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Przed kongresem Polonii amerykań
skiej „minister” Informacji „rządu” 
londyńskiego p. Adam Pragier zmobi
lizował wszystkie swoje piszczałki do 
szturmu przeciw Mikołajczykowi.

Do przyjazdu St. Mikołajczyka kie
rownicy „Kongresu” stali bowiem pod 
wpływem „rządu” londyńskiego. Uzga
dniając się pod naciskiem Wychodztwa 
polskiego w Ameryce z Mikołajczy
kiem, Kongres stał się dla p. Pragiera 
placówką nagle utraconą nieomal bez 
walki.

Dla ratowania straconej pozycji po
słano do Ameryki b. amb. w Berlinie 
Lipskiego i b. amb. w Paryżu Łuka- 
siewicza. L

Poza tym p. Adam Pragier wezwał 
swoich agentów w Europie do gene
ralnego ataku na Mikołajczyka i na 
„Narodowca”. Freyda od zbankruto
wanego „Ludu Polskiego” zacytowa
no do Londynu, a do Paryża posłano 
chmarę „ekspertów” partyjnych z 
prof. Folkierskim na czele i kazano im 
szturmować Wychodztwo. Zalecenia te 
dotarły widocznie także do pepeerow- 
skiej „Gazety Polskiej” w Paryżu, 
gdyż pismo to wzmogło nagle swoje a- 
taki idące zupełnie po linii haseł wy
danych przez Pragiera. — Różne in
ne „syreny”, pozbierane, gdzie się tyl
ko dało, urządzają obecnie generalną, 
ale bezskuteczną nagonkę na St. Mi
kołajczyka. Wychodztwo polskie w 
Europie podobnie jak w Ameryce wie, 
jednak dziś dobrze, gdzie siedzą ban
kruci polityczni, i przez kogo jedynie 
demokracja polska może zyskać w 
świecie poparcie w walce o lepsze ju
tro dla narodu polskiego

Na Kongres Polonii Amerykańskiej 
Pragier przez oddanego mu adoratora 
swojego p. Helczyńskiego, (Swiatpol) 
wysłał Skrodzkiego, znanego jako po
wolne narzędzie Kawałkowskiego i 
Freyda. Kalinowskiemu pono już nie 
ufają stuprocentowo. Zresztą Rozma- 
rek przepisał Swiatpolowi, ilu ludzi 
wolno mu w ogóle wysłać ze wszyst
kich terenów.

Pragier przypuszcza więc przy po
mocy swoich prawicowych i — lewico
wych pachołków ostatni szturm z roz
sypujących się szańców londyńskich.

„Nowy Świat” (organ śp. Węgrzyn- 
ka i Matuszewskiego), oficjalnie 
przestał zwalczać Mikołajczyka od cza
su przybycia tegoż do Ameryki, za.mie- 
ścił jednak odezwę Henryka Koguta, 
który nazywa siebie prezesem Amery
kanów pochodzenia polskiego i zabiega 
o zaproszenie p. Augusta Zaleskiego do 
Stanów Zjednoczonych. Odezwa zawie
ra ponadto ataki na St. Mikołajczyka, 
które podobieństwem swoim do innych 
„syrenich” głosów zdradzają swoje po
chodzenie spod Pragierowego pióra.

Wszczynając kłótnie o p. Augusta 
zaleskiego, byiego .uinibtra Pił
sudskiego z czasów Brześcia, londyń- 
czycy uzyskują tylko jedno: okazują 
ponownie, ze są czynnikiem rozbijają
cym naród polski, co wychodzi tylko 
na korzyść warszawskiemu reżimowi.

zupełnie w rodzaju namiętnego Gomuł
ki i jego pepeerowskich zbirów. Nic dzi 
wnego, że z łaski tych zbirów mają o- 
becnie tłuste posady przyjaciele lożowi 
i sanacyjni p. Nowakowskiego, pp. 
Kołodziejscy, Romanowie, E.Kwiatkow 
scy itp. Jakżeż nasi przyjaciele bry
tyjscy, rozglądając się wśród londyj- 
skiego „grajdołka” polskiego, mają 
uwierzyć, że naród pclski nie ma nic 
wspólnego z piłsudczyzną ? Takie są 
skutki propagandy uprawianej pod 
auspicjami „socjalisty” Pragiera. Ten 
to grajdołek londyński pojechali re
prezentować do Hagi pp. Bielecki i Pił
sudski, jakby na złość p. Churchillowi. 
Ale stało się tam tak, że głos na po
siedzeniu plenarnym udzielono jedynie 
p. Tadeuszowi Romerowi, ministrowi 
spr. zagranicznych w rządzie St Miko
łajczyka, należącemu do kategorii wy
klętych przez p. Nowakowskiego. P. 
Romer mówił w imieniu wszystkich 
gości „z za kurtyny”, podtrzymując 
tym samym piękne tradycje, zapocząt
kowane za śp. generała Sikorskiego. 
Wybór p. Romera do tej zaszczytnej 
roli narzucał się oczywiście pod prze
wodnictwem p. Churchilla. Pp. Nowa
kowski i Gomułka wyklinają jednak w 
czambuł Polaków „protegowanych” 
przez Churchilla, Trumana itp., acz w 
cywilizowanym świecie takie wyklęcia 
są z natury rzeczy uważane za dowo
dy obłąkanego fanatyzmu. Jedynie w 
Warszawie i w Londynie (polskim) ta
cy maniacy są wyrazicielami „reżimu”.

Musimy z całą stanowczością zlikwi
dować moralnie te upiory naszej kom
promitującej przeszłości, jeśli chcemy 
w świecie wolnym ugruntować zaufa
nie do potęgi duchowej, demokracji 
polskiej. Ar.

Tygodnik Warszawski 
w obronie Papieża

Piusa XII.
Warszawa. — Katolicki „Tygodnik 

Warszawski” wystąpił z ostrą odpra
wą przeciwko tym, którzy wykorzysta
li list pasterski Papieża Piusa XII do 
biskupów niemieckich, by zniesławić i 
rzucić kalumnie na Stolicę Apostolską. 
Tygodnik katolików polskich podkre
śla, iż w liście swym Najwyższy Do
stojnik Kościoła katolickiego nie kwe
stionował granicy polskiej na Zacho
dzie, ale wyraził jedynie współczucie 
dla tych Niemców, którzy zostali wy
siedleni z Ziem Zachodnich.
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Uzgodniono kontrolę Zagłębia Ruhry
Pozostaje jeszcze kilka spornych zagadnień politycznych

Londyn. — Rozmowy, jakie odbyli 
delegaci 6 państw w Londynie w spra
wie przyszłości Niemiec zachodnich.w 
środę, posunęły poważnie naprzód 
przezwyciężenie trudności. — Przed
stawiciele Francji, Anglii i Ameryki o- 
raz państw Beneluksu zgodzili się na 
utworzenie organu kontrolnego dla 
Zagłębia Ruhry. Będzie to Agencja dla 
spraw węgla i koksu, w której zasia
dać będą reprezentanci wszystkich 6 
państw bezpośrednio zainteresowanych 
problemem Zagłębia Ruhry.

Problem monetarny dotyczący uje
dnolicenia waluty w Niemczech zacho
dnich jest w dalszym ciągu przedmio
tem rozmów pomiędzy rzeczoznawca
mi finansowymi.

Trudności do przezwyciężenia po
między przedstawicielami Francji i A- 
meryki dotyczą projektu amerykań
skiego w sprawie politycznej struktury 
Niemiec zachodnich. Sposób, w jakie 
ma być powołane do życia ciało dla o- 
pracowania konstytucji Niemiec za
chodnich i stworzenie przyszłego rzą
du niemieckiego stanowią główny 
punkt sporny.

Oczekuje się, iż pod koniec tygodnia 
Konferencja ogłosi komunikat i za
kończy swe prace, które rozpoczęła 22 
lutego br.

stanowiska Francji i Stanów Zjednoczonych go celu będzie potrzebował jeszcze większych 
w ważnych punktach, jak sprawa Zagłębia sum dolarowych?”
Ruhry j organizacji politycznej Niemiec za- ‘ „Jest to zagadnienie, które musi zostać
chodnlch”. | rozpatrzone poważnie. Zagadnienie Zagłębia

,W Niemczech —- pisze „Le Monde” —- o- Ruhry nie może zostać rozwiązane inaczej
bawiają się powrotu magnatów z Zagłębia 
Ruhry z pomocą kapitałów amerykańskich. 
Jest niepokojącym, że w dalszym ciągu pa
nuje niepewność co do własności przemysłów 
podstawowych. Wielu Niemców pragnęłoby 
ich uspołecznienia lub conajmniej wyłącze
nia z karteli i rozdzielenia ich między licz
nych właścicieli. Przewaga dolara, zmierza
jącego do wyparcia marki, nawet w wymia
nach wewnętrznych, stanowi groźbę dla eks
pansji handlowej: kraje, które zawarły u- 
kłady z Bizonlą już nie są w stanie dotrzy
mać ich .ponieważ brak im potrzebnych do
larów na zapłacenie produktów niemieckich. 
Jeśli całemu światu brak dolarów i wskutek 
tego nie może opłacić zakupów w Ameryce, 
zapytać trzeba jak będzie mógł utrzymywać 
stosunki handlowe z Niemcami, jeśli do te

Ruhry nie może zostać rozwiązane inaczej
jak przez włączenie go do gospodarstwa za
chodniej Europy. Dlatego Anglia, Beneluks 
i Francja muszą mieć w administracji i kon
troli Zagłębia Ruhry udział większy od tego, 
jaki im się wedle pogłosek rezerwuje w Lon
dynie”.

Czy Rosja dice zmusić państwa 
zachodnie do opuszczenia

Berlina?
Nowy Jork. — Dziennik 

„New York Herald Tribune” 
przedstawiciele Wielkiej Trójki

Marshall wzywa 
o pomoc dla dzieci

Nowy Jork. — Sekretarz stanu Mar
shall wygłosił przemówienie, w którym 
wezwał społeczeństwo amerykańskie 
do poparcia „pomocy amerykańskiej 
dla zagranicy” oraz „pomocy Narodów 
Zjednoczonych dla dzieci”. „W intere
sie Amerykanów leży przedsięwzięcie 
zarządzeń, by dzieci świata nie stały 
się „pokoleniem ludzi zgorzknia'ych”. 
P. Marshall dodał, że ubiegłej zimy 30 
milionów dzieci i matek z niemowlęta
mi znajdowało się w nędzy. Potrzeba 
60 milionów dolarów, aby dopomóc 
potrzebującym dzieciom w Europie i 
Azji.

amerykańaki 
donosi, że 

rozpatrywa-

Francuskie echa rozmów 
londyńskich w sprawie Niemiec

PARYŻ. —- „Le Monde” stwierdza, że „z 
konferencji londyńskiej w sprawie Niemiec 
nadchodzą wiadomości często sprzeczne ze 
sobą: wynika z nich raz, że delegaci są bli
scy porozumienia, następnie znów, że wyło-* 
niły się poważne trudności. Jest pewnym, że. 
dyskusja okazała się trudniejszą niż przewi
dywano, szczególnie wskutek odmiennego

35 b. posłów czeskich obraduje w Londynie
LONDYN. — W najbliższy piątek rozpo- liwy widok, jaki przedstawiają kraje, które 
----------- ... i—j—1_ i.—.——os stalin zdobył onieśmieleniem lub podstępem,czy na się w Londynie konferencja 35 byłych

posłów czeskich, którym powiodło się 
opuścić Czechosłowację po lutowym zamachu 
komunistycznym. Obradować oni będą nad 
Łuig.-ul-uc nldct p<yVty?r.łirj
sklej za granicami kraju oraz nad niesieniem 
pomocy dla ponad 15 tys. uchodźców cze
skich. Komisja przygotowawcza zapropono
wała współpracę z innymi stronnictwami so
cjalistycznymi Europy zachodniej.

ll f. Bernadotte 
u ministra Bidanlt
Paryż. — Min. spraw zagranicznych 

Georges Bidanlt odbył rozmowę z hr. 
Folke Bernadotte, przewodniczącym 
szwedzkiego Czerwonego Krzyża, wy
znaczonym przez O.N.Z. na pośrednika 
między Arabami i Żydami w Palesty
nie.

O sytuacji wewnętrznej w samym 
Londynie pisze nam nasz korespondent 
londyński Ar.:

Wśród uchodźtwa tutejszego straszą 
obecnie Sławo je Składkowscy, Jędrze- 
jewicze, Łukasiewicze i inne żywe cie
nie niesławnej przeszłości, garnące się 
pod skrzydła p. A. Zaleskiego i „wiel
kiej narodowej loży”, nadającej ton 
całej tej kompanii „ludzi rewolucji ma
jowej”. W organie jej, „Wiadomościach 
Polskich”, Zygmunt Nowakowski na
pisał artykuł wstępny, nawołujący spo 
łeczeństwo polskie do walki z — Miko
łajczykiem!! Tak, innego wroga nie 
ma! „Zdrajca, łajdak, sprzedawczyk, 
fagas, lokaj, agent...” oto litania epi
tetów, którymi ongiś poczytny felie
tonista I.C.K. darzy przywódcę pol
skiego obozu demokratycznego. Mie
sza on z błotem tych „nielicznych”, 
którzy hołd złożyli Mikołajczykowi po 
jego przybyciu tutaj w październiku 
ub. roku — oraz tych „znacznie licz
niejszych”, którzy już wybierają się 
składać jemu hołd w chwili ponowne
go przyjazdu jego do Londynu, spo
dziewanego w jakiś czas po zjeździe 
Kongresu Polonii Amerykańskiej w 
Filadelfii. Doprawdy trudno wyobra
zić sobie większy upadek moralny pi
sarza i publicysty, ziejącego do prezesa 
P.S.L. nienawiścią iście zoologiczną,

Sprawa przesłuchania 
czeskich uchodźców przez ONZ

Laka-Success. — Argentyna posta
wiła wniosek w Radzie Bezpiecz., aby 
przesłuchać — jako świadków — cze
skich polityków, którzy zbiegli zagra
nicę po zamachu stanu. Przeciwstawił 
się temu wnioskowi Gromyko i zagro
ził użyciem veta. Cadogan oświadczył, 
że rząd brytyjski zbierze u siebie do
kumenty i przedstawi je Radzie Bez
pieczeństwa.

★
Francuscy socjaliści 

potępiają Fierlingera
Paryż. — P. Fierlinger, czechosłowacki 

minister Przemysłu oświadczył niedawno, że 
porządek społeczny i polityczny istniejący 
obecnie w krajach słowiańskich zostanie 
pewnego dnia wprowadzony „w całej Euro
pie”. Przypomina mi to — pisze Jean Le- 
chantre w „Nord-Martin” — okrzyk Musso- 
liniego: „Europa będzie faszystowską”.

„P. Fierlinger uważający się nadal za so
cjalistę, należy do ludzi, których działalność 
— albo tchórzliwa bierność — pozwoliły par- 

etii komunistycznej, mniejszościowej, objąć 
władzę drogą zamachu. P. Fierlinger jest 
przeto w całym tego słowa znaczenie zdraj
cą socjalizmu: ponieważ dla. socjalisty Jest 
zdradą, gdy stanie się wspólnikiem dyktatu
ry, czy byłaby skrajnie prawicową lub poda
wała się za skrajnie lewicową”.

„Trzeba powiedzieć to i powtarzać: niema 
nic wspólnego między socjalizmem, najwyż
szym rozkwitem Demokracji a bolszewiz- 
mem, będącym jej zaprzeczeniem. Rozpacz-

wystarczy zresztą, by otworzyć oczy wszy st 
kich tych, których fanatyzm partyjny nie 
dotknął ślepotą” — pisze „Nord-Matin”.r
Benesz ciężko chory 
w 64 rocznicę urodzin

Praga. — Donoszą, że prez. Benesz 
ciężko zaniemógł i że widoki wyzdro
wienia są niewielkie. W piątek ma być 
obchodzona 64-ta rocznica urodzin pre
zydenta Benesza. Przewidziano akade
mie i przemówienia.

W gronie najbliższych współpraco
wników prezydenta Benesza panuje 
wielkie przygnębienie. W obozie zaś 
jego przeciwników przywódcy komuni
styczni zastanawiają się już nad ewen
tualnym jego następcą. Wymienia się 
premiera Gottwalda (kom.) i Fierlin- 
gera, przywódcę Socjaldemokratów

(Foto: Associated Press)
Hr. Bernadotte z żona na lotnisku w Le Bourget.

czeskich, ściśle współpracującego 
komunistami.

Z

Józef Czerny9 przywódca 
czeskich agrarinszów 
w drodze do Ameryki

Monachium. — Do amerykańskiej 
strefy okupacyjnej w Niemczech ichro 
nił się Józef Czerny, przywódca czes
kich Agrariuszów, czyli czeskiej partii 
chłopskiej. Obecnie czynione są stara
nia w Departamencie Stanu, by mógł 
on w najbliższych dniach wyjechać do 
Stanów Zjednoczonych i dołączyć się 

i do innych przywódców Zielonej Mię
dzynarodówki, odbywającej obecnie w 
Waszyngtonie konferencję w 3prawie 
uzgodnienia i powołania do życia Mię
dzynarodowego Frontu Demokratycz
nego.

Drugi Kongres Zw. Nauczyciel
stwa Pol. zakończył swe obrady

WARSZAWA. — Odbywający się w Po
znaniu U. Kongres Zw. Nauczycielstwa Pol
skiego zakończył obrady w dniu 26 maja br. 
powzięciem kilku rezolucyj w sprawie budo
wy szkół powszechnych, nowych, gmachów 
uniwersyteckich oraz walki z powrotną falą 
analfabetyzmu. W obradach wzięło udział o- 
koło tysiąca delegatów o nastawieniu pro- 
komunistycznym. Na Kongres przybyli pre
mier Cyrankiewicz i min. Oświaty Skrze
szewski. Obaj wygłosili przemówienia poli
tyczne i programowe o tym, że szkoła win
na służyć reżimowi.

Zwycięstwo obozu gen. Smutsa 
w Afryce południowej

Kapsztat. — Z ogłoszonych częściowych 
wyników wyborczych do parlamentu Unii 
Południowo-afrykańskiej wynika, iż Partia 
Jednośclowa generała Smutsa uzyskała znacz 
ną większość nad dwoma innymi partiami. 
42 miejsca przypadły Partii Smutsa, 8 dla 
Nacjonalistów dr. Melana i 4 Partii Pracy, 
która popiera rząd Smutsa.

4 ofiary powodzi w Stanach Zj.
NOWY JORK. — Fala ulewnych deszczów 

spowodowała liczno wylewy rzek w kilku 
stanach U.S.A., Jak: Montara, Idaho, Wa
szyngton oraz Kolumbia brytyjska. Wiele 
dróg i torów kolejowych zostało zalanych. 
Liczne fermy doznały poważnych zniszczeń. 
Według pierwszych wiadomości zebranych 

i na terenach powodziowych, 4 osoby straci- 
.ły tycie. Straty tymczasowe oceniane są na 
ponad 100 tys. dolarów.

li conajmniej dwukrotnie — poraź drugi w 
ubiegły czwartek — niebezpieczeństwo akcji 
Rosji, której przypisuje się chęć zmuszenia 
trzech mocarstw zachodnich do opuszczenia 
Berlina. Zastanawiano się nad tym, co na
leżałoby uczynić w razie takiej ewentualno- 
ścL Ambasador amerykański w Londynie 
Douglas, jak donosi dziennik, miał zapytać 
się, czy Wielka Brytania i Francja poparłyby 
siłą Stany Zjednoczone w razie gdyby U.S.A, 
uważały się za zmuszone do zbrojnego za
pobieżenia próbie usunięcia ich z Berlina. 
Ambasador Francji w Londynie p. Massigli 
i sir William Strang z brytyjskiego M.S.Z. 
mieli odmówić przyjęcia w tej sprawie ja
kichkolwiek zobowiązań, oświadczając, że 
nie mogą działać bez porozumienia się ze 
swymi rządami.

10 tys. pogorzelców w Indiach
NOWE DELHI. — W Klnsway, niedaleko 

Nowego Delhi pożar zniszczył baraki, któ
re zapewniały pomieszczenie dla uchodźców 
indyjskich przybywających z obszarów o 
większości muzułmańskiej. 10 tys. osób 
straciło w ten sposób dach nad głową.

Niezwykły wypadek śmierci '
Limoges. Siedemdziesięciopięcioletnia

staruszka, Adelajda Salomon z Saint Pierre 
de Chignac (Dordogne) z obawy zagubienia 
klucza od mieszkania, nosiła go zawieszony 
na sznurku na szyji. Onegdaj, otwierając 
drzwi bez zdejmowania sznurka, nieszczęśli
wa poślizgnęła się, a sznur ścisnął gardło 
staruszki, powodując śmierć.

Wybory do rad generalnych we Francji 
oraz wybory uzupełniające radców Bepublikl 

odbędą się w przewidzianym terminie
PARYŻ. Rada Ministró:w odbyła w

środę dwa długie posiedzenia pod przewod
nictwem prezydenta Vincent Auriol.

Ministrowie wypowiedzieli się za odbyciem 
wyborów do rad generalnych w październi
ku br. Wybrana zostanie połowa radnych. 
Wybory do Rad Republiki odbędą się rów
nież w październiku.

Uchwała przewiduje, że liczba wybranych 
radców republiki w żadnym okręgu wybor
czym nie może przekraczać liczby posłów. W 
niektórych okręgach Francji Zamorskiej 
liczba radców ulegnie przeto zmniejszeniu. 
Wyznaczenie pewnej liczby radców przez 
Zgromadzenie Narodowe zostanie zniesione.

Specjalni delegaci 
w strajkujących merostwach 
PARYŻ. — Min. Spraw Wewnętrznych Jo

ies Moch polecił prefektom departamentów, 
w których wybuchł 8-dniowy strajk me- 
rostw, by do nieczynnych urzędów wysłali 
specjalnych delegatów, którzy by w czasie 
strajku wykonywali niezbędne prace.

W skład kolegium 
rennhllki weidą t> 
oraz delegaci, wyz

wybierającego radców

mu* 13<iy >
Wybory do Rad Republik) zostaną doKorane 
systemem większościowym, za wyjątkiem 
departamentów wybierających conajmniej 5 
radców, w których zostanie zastosowana re
prezentacja proporcjonalna.

Rada Ministrów zatwierdziła w końcu re
formę pensyj cywilnych i wojskowych oraz 
wydatki wojskowe na czerwiec.

„Lotnictwo o dalekim zasięgu głównę bronią
Stanów Zjednoczonych”

WASZYNGTON. — W czasie konferencji 
prasowej, generał Spaatz, były szef sztabu 
lotnictwa amerykańskiego oświadczył, iż 
główny wysiłek Ameryki w ciągu najbliż
szych dwóch lat zmierzać będzie do rozbu
dowania lotnictwa ciężkiego o dalekim za
sięgu. Sytuacja międzynarodowa, powiedział 
generał Spaatz, wymaga pilnej produkcj 

całego szeregu samolotów o najnowszych 
zdobyczach technicznych. Zdaniem generała 
Spaatza 70 grup operacyjnych jakimi lot
nictwo U.S.A. będzie dysponowało, nie jest 
jeszcze ostatecznym celem armii lotniczej U. 
S.A. Sprawa budowy 10 nowych grup, w 
skład których weszłyby najnowsze typy 
nadfortec latających, stanowi główną troskę 
amerykańskiego sztabu lotniczego. #

Po podkreśleniu, iż biegun północny sta
nowi najkrótszą drogę pomiędzy obu sfera
mi zachodnią 1 wschodnią, Spaatz zapowie
dział, iż promień działania samolotów uzbro
jonych w bomby atomowe będzie równał się 
maksymalnej odległości, jaką będą w stanie 
przebiec największe bombowce świata. Ge
nerał Spaatz oświadczył w końcu, iż straty, 
jakie bomby atomowe spowodują na teryto
rium nieprzyjacielskim usprawiedliwią na
wet wielkie straty w lotnictwie, które trze
ba przewidywać w przyszłej wojnie.

Generał Spaatz nie ukrywał ,iż w wypad-

ku, gdyby nieprzyjaciel posiadał również 
bomby atomowe, to zagadnienie obrony prze 
ciwlotniczej stanie się podstawowym elemen 
tem obrony Stanów Zjednoczonych. Na kon
ferencji prasowej na której omawiał gene
rał Spaatz przyszłe wytyczne i strategię dla 
lotnictwa amerykańskiego, był również obec
ny generał Vandenberg który objął niedaw
no stanowisko szefa lotnictwa po gen. Spaa- 
tzu.

W końcu Spaatz oświadczył, iż Jest prze
ciwny budowle wielkich lotniskowców, gdyż 
lotnictwo ciężkie o wielkim zasięgu działania 
spełni swą misję z lepszym wynikiem, ani
żeli kosztowne i wielkie lotniskowce.

Kryzys rządowy w Finlandii 
zażegnany kompromisem

HELSINKI. — W środę odbyło się posie
dzenie gabinetu fińskiego, na którym Prezy
dent Paasikiwl mianował nowego ministra 
Spraw Wewnętrznych. Został nim dotychcza 
sowy minister Oświaty Kilpi, lewicowy so
cjalista i członek Ligi Demokratycznej. Po
nadto Prezydent mianował nowego ministra 
Oświaty, którym został Lennert Heljas, 
przedstawiciel fińskiej partii Chłopskiej. Mi
nistrem zaś Opieki Społecznej został Onnl 
Peltonen, przedstawiciel partii lewicowej, 
żona ministra Leino Hertta Kuulnen zosta
ła ministrem bez teki

Mimo ciężkich ataków arabskich Żydzi trzy m a ją się dalej w Jerozolimie
JEROZOLIMA. — Oddziały egipskie, któ

re wyszły 26 maja br. z Betlejem zaatako
wały od południa dzielnicę Jerozolimy zwa
ną Nowym Miastem. Arabowie utrzymują, iż 
opór żydów w starej dzielnicy Świętego 
Miasta słabnie, Jakkolwiek „Haganah” 
twierdzi, iż nadal utrzymuje zajmowane do
tychczas pozycje.

Na drodze łączącej Tel-Aviv z Jerozolimą 
rozgorzały nowe ciężkie walki, w następstwie 
których żydzi musieli cofnąć się, nie uzy
skawszy łączności z Jerozolimą.

Tysiąc poległych w bitwach 
pod Latrun i Neger

JEROZOLIMA. — Komunikat wojsk a- 
rabskich twierdzi, iż w zaciętych walkach 
pod Latrun niedaleko od Jerozolimy, gdzie 
mieści się francuski klasztor, poległo 800 
żydów.

Ze źródeł zaś .Haganah” podano do wia
domości, iż w kilkugodzinnych walkach pod 
Neger w południowej Palestynie straciło ży
cie 400 Arabów egipskich.

wszyscy cl oficerowie będą wycofani, o Ile 
zobowiązania Angli stać będą w sprzeczno
ści ze zobowiązaniami Anglii wobec O.N.Z.

Marshall o wywozie broni 
do Palestyny

WASZYNGTON. — Marshall oświadczył, 
że tak długo, jak nie zapadnie ostateczna 
decyzja w sprawie rozwiązania problemu pa
lestyńskiego, tak długo Ameryka powstrzy
ma się od powzięcia decyzyj w sprawie wy
wozu broni do Ziemi Świętej.

Podpisanie francusko - portu
galskiej umowy handlowej -

Paryż. — Francja i Portugalia podpisały 
układ handlowy na okres jednego roku. Oby
dwa kraje wymienią między sobą towary 
wartości około 14 miliardów fr. Portugalia 
dostarczy pirytu korlp, wm, konserw, ule- 
f*— •» p-tw-ilo lirem**'-• iw*'

miczne i farmaceutyczne.

Wyroki na katów niemieckich
METZ. — Sąd w ijskowy w Metzu skazał 

na śmierć Jana Ki lackera, lat 44, który był 
Kreisleiterem w Saverne i Fenetrange, oraz 
Karola Bauera, lat 55 byłego szefa żandar
merii w Albestreff na dożywotnie ciężkie 
więzienie. Rithacker po zamordowaniu żoł
nierza niemieckiego, nakazał powieszenie 
„dla przykładu” rolnika Wilhelma z Mun
ster. Józefa Dorschnera kazał powiesić za 
nogi na balkonie merostwa w Lixhelm, po
nieważ D. odmawiał pracy dla Niemców. 
Bauer zamordował Alzatczyka, uchylające
go się od służby wojskowej w „Wehrmahcie".

O przemysłowców greckich 
przed sądem wojennym

Ateny. — Przed sądem wojennym w Ate
nach stanęło w środę 6 przemysłowców grec 
kich za udzielanie czynnej pomocy partyzan 
tom greckim. Wśród nich znajduje się Jan 
Papastratos, naczelny dyrektor monopolu 
tytoniowego.

Kompozytorzy francuscy 
skarżą radio belgijskie 

o 10 milionów fr.
Bruksela. — Francuscy kompozytorzy za

skarżyli radio belgijskie o dziesięć milionów 
fr. odszkodowania za używanie podczas au- 
dycyj płyt z ich utworami. Autorzy są zda
nia, że opłata za płyty, przeznaczone dla u- 
żytku w rodzinach powinna być znacznie 
wyższa, gdy dosięgają wielkich rzesz słu
chaczy, wskutek czego zmniejsza się popyt 
osób prywatnych na owe płyty.

Arabowie stawiają warunki, 
ale przyrzekają współpracę 

z rozjemcą O.N.Z.
DAMASZEK. — Premier syryjski podał 

do wiadomości, iż po dwukrotnych obradach 
w środę w stolicy Transpordanit, zebrani 
przedstawiciele państw arabskich odrzucili 

apel Rady Bezpieczeństwa o bezwarunkowe 
zaprzestanie ognia w Palestynie. Odpowiedź 
przekazana do Rady Bezpieczeństwa głosi, iż 
państwa arabskie gotowe są przerwać dzia
łania, ale pod pewnymi warunkami, a mia
nowicie, iż wstrzymane zostanie tworzenia 
państwa Izraela w Palestynie, że państwa 
przestaną uznawać nowe państwo żydowskie 
oraz że zostanie ograniczona imigracja ży
dowska do Palestyny.

Arabowie oświadczają jednak goto
wość wysłuchania w ciągu dalszych 48

Mobilizacja Żydów w Niem
czech lAnstrli od 17—35 lat 
FRANKFURT. — W strefach amerykań

skiej okupacji w Niemczech i Austrii przed
stawiciele Izraela podjęli rejestrację żydów
i żydówek zdolnych do służby wojskowej 
wieku od 17 do 35 lat.

w

Trzy zakonnice francuskie 
ranne w Jerozolimie

Jerozolima. — Artyleria arabska ostrzeli
wała we wtorek wieczorem klasztor Fran- 
ciszka-Józefa w Jerozolimie. Trzy zakonni
ce francuskie zostały ranne.

Mią. Bevin o roli oficerów bryt, 
w Legionie Transjordańskim 
Londyn. — Min. Bevin. oświadczył w Izbie

Izrael do Francji
PARYŻ. — Prezes tymczasowej Rady 

Państwowej Izraelu nadesłał na ręce p. Her- 
rlota, przewodniczącego francuskiego Zgro
madzenia Narodowego następujący telegram:

„Naród żydowski w Palestynie przyjął z 
wielką radością i wdzięcznością wiadomość 
o uchwale francuskiego Zgromadzenia Na
rodowego z 20 maja br. przekazującej bra
terskie pozdrowienia państwu Izrael. Jesteś
my pewni, że uczucia nasze podzielają ży
dzi wszystkich krajów. Gest ten jest zgod
ny z tradycją Francji, która w nowoczesnym 
śniecie podniosła sztandar walki o wolność 
człowieka i emacypację narodów. Stanowi on 
dla nas cenne poparcie, którego wartość u- 
mlemy ocenić”.

(Foto; Record)
. _ minister spraw wewnętrznych Finlandii Lei

no, z żona, Hertą Ktrusinen, znana komunistka, 
mianowana ministrem * ‘

Były

bez teki.

i Gmin, iż 37 wyższych oficerów pełni funkcje
11VVYJV11 1 doradców w Legionie Transjordańskim, ale

pieczeństwa O. N. Z. i równocześnie w wojskowychr . . ,, . poza jednym oficerem. 24, to doradcy, tech-
przyrzeka^ją współpracę z roz jemcą O., nicznl i byli oficerowie armii brytyjskiej, 13, 
2™. *.r. ' ! zaś, to cywilni* doradcy. Bevin dodał, iż

;odzin nowych propozycyj Rady Bez- Kopenhaga. — Premier duński oświadczył 
iż państwa skandynawskie rozpatrzą współ

HELSINKI. —- Dwóch posłów fińskiej 
partii socjaldemokratycznej skazanych zo-
stało na kary więzienia za spowodowanie

N.Z. hr. Bernadotte.
nie zagadnienie uznania now°go rządu Izra śmiertelnego wypadku samochodowego Po- 
ela z chwilą gdy powiedzie się misja hr. Fol- seł Walter Kuusela skazany został na 18 mle-
ke Bernadotte. sięcy, a Lesklnen na 5 miesięcy więzienia.

PARYŻ. — Rada Republiki uchwaliła u- 
stawę o upaństwowieniu szkół kopalnianych.

PARYŻ. —- Komisja badająca wydarzenia 
we Francji od r. 1933 do 1945 wysłuchała p. 
Alberta Lebrun, byłego prezydenta Francji.

LONDYN. — Królowa - matka Mary ukoń
czyła 81 lat.

WATYKAN. — P. Jacques Maritain am
basador Francji przy Watykanie został przy
jęty na audiencji pożegnalnej u Ojca św. I 
opuszcza Włochy 6. czerwca.

WIEDEŃ. — Zastępca wysokiego Komi
sarza amerykańskiego w Austrii general 
Keyes wyjechał samolotem do Wioch, gdzie 
weźmie udział w uroczystościach wojskowych 
dnia Armii Amerykańskiej we Włoszech.

ATENY. — Grecka policja rządowa wy
kryła nową organizację komunistyczną. A- 
resztowano 15 komunistów.

KARACHI. — Rząd pakistański wyraził 
gotowość wysłania do Palestyny oddziału 
Muzułmanów, którzyby wzięli udział w wal
kach przeciwko żydom przy boku Arabów.

MARYLAND. — Tutejsza Polonia wysłała 
do Polski dwa ambulanse szpitalne. Wartość 
tego daru wynosi 10 tysięcy dolarów.

WASZYNGTON. -— Marshall oświadczył 
w środę, iż Stany Zjednoczone zaproponowa
ły Anglii, Francji i Rosji zwołanie do Bel
gradu na dzień 30 llpca br. konferencji w 
sprawie żeglugi na Dunaju.

t RIO-DE-JAN EIKO. —- W czasie przyjęcia 
Van Zeelanda w stolicy Brazylii, gdzie podej
mowany był w Akademii Literatury i wygła
szał odczyt, zmarł senator R. Simonsen, któ
ry przewodniczył zebraniu.

HONG-KONG. — Kard. Spellman, arcy
biskup Nowego Jorku oraz trzynastu*innych 
amerykańskich dygnitarzy kościelnych przy
było z Kantottu do Hong-Kongu,
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„Komunistyczny anioł opiekuńczy”...
Los Kościoła w Polsce

w oświetleniu katolików francuskich
31 ale sens a c j e 
z wielkiego świata

Ubiegłego roku w Warszawie odbył się 
rjazd 9-ciu partii komunistycznych, na któ
rym Zdanow wygłosił odczyt na temat szko
lenia w różnych krajach czołowych działaczy 
komunistycznych tak zwanych „aktywistów”. 
Podane tam cyfry są bardzo wymowne i du
żo udowadniają.

Szkoły komunistycznych , .aktywistów” 
dzielą się na dwa stopnie. Pierwsza, na 
stopniu najniższym jest przeznaczona dla 
zwykłych działaczy, a w drugiej, na stopniu 
wyższym, kształci się ich elita, ci najzdol
niejsi. W Europie Wschodniej, łącznie z 
Włochami 1 Francją, było tych szkół w ubie
głym roku: dla niższego stopnia 365, a dla 
szkolenia elity 79. Z czego na Polskę przy
padłe 43 szkoły pierwszego stopnia i 5 dla 

tych „najzdolniejszych”.
I Zdanow z dumą 1 uznaniem podkreślił, 

że najlepsze wyniki w szkoleniu „aktywi
stów” osiągnięto właśnie w Polsce przy wy
dajnej pomocy Rządu, który wyznaczył w 
ubiegłym roku na te cele około 75 milionów 
złotych. (Polskie społeczeństwo we Francji 
chciałoby bardzo dowiedzieć się, ile pieniędzy 
na te cele zebrały „demokratyczne” organi
zacje t stowarzyszenia na tutejszym terenie 
zrzeszone przy Radzie Narodowej z O. P. O: 
na czele!)

A co ma robić i jak postępować w terenie 
taki aktywista? Jego metoda pracy i spo
sób zachowania się zostały wyraźnie wyty
czone w ulotce przeznaczonej „tylko dla 
członków” (taki widnieje na niej napis) roz
danej latem 1945 r. przez P. K. W. N. (pol
skiego Narodu Komunistyczne Wyzwolenie, 
■—tak to należy rozumieć poprawnie).

Oto co tam czytamy: „nam nie wolno iść 
przed fcnasą, ale z masą. Być w niej, robić 
a nią i zarazem kontrolować ją. Taktyka 
nakazuje nam nie demaskować się i starać 
się, aby elementy niepartyjne, a szczerze 
demokratyczne, zajmowały pewne stanowi
ska, nawet wyższe, ale muszą być kontrolo
wane 1 pod naszym wpływem.

Zupełnie nam nie przeszkadza, — czytamy 
tam dalej, — o Ile w jakiejś miejscowości 
czy nawet okręgu , kierownikiem jest czło
wiek politycznie nam obcy. Najważniejszą 
jest rzeczą, żeby był on zdolny, popularny 
ł cieszący się szacunkiem wśród Polaków. 
Ale obok niego stoi „Anioł” opiekńczy w 
postaci któregoś z naszych ludzi. Taka pra
ca przyniesie nam niezwykłe rezultaty. Dra
gi do naszego celu są różne. Tak samo róż
ne są formy walki Uczęszczajmy zatem 
nawet do Kościołów, śpiewajmy z łezką w 
oku roty, bo wszystko to służy naszej spra
wie”. Rację tego ostatniego zdania podaje 
owa ulotka zaraz na początku, gdy mówi 
(cytuję dosłownie), że, „Naród Polski jest 
•pełen głębokiej wiary religijnej I kocha 
przede wszystkim swą ziemię”. Dlatego też 
,,nie można mu śmiało przedkładać to, co 
głosił w swym manifeście PKWK”. — Więc 
cel a zwłaszcza jak i metody postępowania 
„tych wybawców” Narodu Polskiego są jasne 
j zrozumiałe. Będą oni głaskać po głowie, 
będą „s łezką w oku śpiewać roty”, uczę
szczać do Kościołów, posługiwać się ludźmi 
nawet nie przynależących do ich partii, ludź
mi cieszącymi się powążaniem wśród Pola
ków, lecz tam wszędzie będzie stał 1 całą 
pracą kierował komunistyczny „anioł opie
kuńczy”. A zasadą główną jest działanie z 
ukrycia. Nie demaskować się, tworzyć 

dymne zasłony z kadzidła” palonego na
wet w kościele, obywać się nawet „łezką z 
oka”. W ten sposób pojęta praca przynie
sie Im niezwykle pozytywne rezultaty. Jest 
to ich własne określenie.

Dlatego to w harcerstwie pana Ciapę. ko
mendanta obstawią pane" Łbem (a — z
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Dlatego- to paij^n^a „Gazeta 1 bę
dzie podawała w szumnych tytułach, tłustym 
drukiem i na pierwszej stronie komunikaty 
ł sprawozdania o nabożeństwach. Znajdzie 
«rię tam również ktoś, kto będzie palił ka
dzidła, a ich opiekuńczy „anioł” razem z in
nymi bodzie śpiewał nabożne pieśni i roty, 
a“nawet „łezkę z oka uroni” na faryzeuszow-

side obmycie się przed tłumem bogobojnego 
ludu. 'Zasadą ich jest: Kościół wszędzie 1 
Kościół nigdzie. Wszędzie jako fasada 1 
dymna zasłona z palonego w nim kadzidła 
na przysłonięcie ich rzeczywistego kierunku 
i ruchu. Kościół nigdzie, jako organ 1 wy
konawcza siła przepojenia całego życia 
ludzkiego zasadami i duchem chrześcijań
skim.

Takie pojęcie o Kościele ma również Cen
tralny Związek Polaków. Swoje „Wierzę w 
Święty Kościół powszechny'* wyłożył on w 
artykule z dnia 9 maja 1948 r. pod tytułem: 
„Kolce wśród wawrzynów”.

Tymi to „aniołami opiekuńczymi' wycho
wanymi w specjalnych szkołach aktywistów 
komunistycznych będą oni obstawiać wszyst
kie stowarzyszenia i organizacje. A ej bę
dą działać z ukryęta. Są to wilki w owczej 
skórze. Mimo to rozpoznać ich łatwo. Dy
skredytują się oni przez swe życie i czyny, 
stojące w całkowitej sprzeczności ź ich na
uką i słowami Z owoców ich poznacie je, 
oto nieomylne kryterium prawdziwego roz
poznania ludzi.

Jan Henrykowskl

Maziści zabijali ciała, podczas gdy obecny 
reżim chce zniszczyó dusze**’

IHE1RAN. — Na poczcie w Teheranie do
konano kradzieży przesyłki wartościowej o- 
cenlanej na 37 I pół tyciąca funtów. W ladze 
bezpieczeństwa zatrzymały 50 urzędników 
pocztowych.

. Prezydent Truman wygłosi 
5 wielkich przemówień

WASZYNGTON. — Z kół zbliżonych do 
Białego Domu oświadczono we wtorek, iż 
Prezydent Truman wygłosi w czasie objaz
du pięciu wielkich miast w U-S.A. ważne 
mowy polityczne. Przemówienia te stanowić 
będą rozpoczęcie na wielką skalę kampanii 
wyborczej prez. Tnunana z ramienia Partii 
Demokratycznej. Głównym tematem prze

mówień prezydenta Trumana będzie polityka 
zagraniczna Stanów Zjednoczonych. Prezy
dent przemawiać, będzie w Chicago, Omaha. 
Berkley (Kalifornia) Seątle 1 Los Angeles.

(Dokończenie streszczenia artykułu 
z ,JLa Vie IntellectueUe” )

II
Myśl powołania robotników do stanu 

kapłańskiego byłaby bardzo źle widzia
na- przez władzę. Reżimowcy w Warsza 
wie zdają sobie doskonale sprawę z 
tego co robią. Wiedzą oni. że Kościół 
istnieje właściwie tylko wtedy, kiedy 
jest aktywny i że- wystarczy zerwać 
więzy, jakie go łączą z źyjącynii masa
mi, aby go skazać na wymarcie. Toteż 
komuniści w Warszawie powtarzają 
stale katolikom a zwłaszcza księżom: 
„Biedźcie cicho, a pozostawimy w as w 
spokoju-’. I tutaj leży cala tragedia. 
Kościół bowiem nie może pozwolić na 
zamknięcie się w zakrystii i musi wy- 
kraczać daleko poza obręb murów koś- 
ścielnych.

Jednostronne zerwanie konkordatu 
Z Watykanem dało Prymasowi Polski 
pewne prawa specjalne, zarezerwowa
ne Stolicy Apostolskiej. Między inny
mi może on powoływać nowych bisku
pów na wakujące stanowiska, przy 
czym nie potrzebna jest do tego zgo
da rządu. Korzystając z tych praw. 
powcHad on na wolne stanowiska mło
dych pełnych energii biskupów, którzy 
z powxxizeniem przeciwdziałają akcji 
komunistów'. Dla zwalczania kościoła

Z tajemnic trockistowskich sojuszników 
niemieckiego sztabu generalnego

Kręte — i więcej niż kręte — są 
często ścieżki propagandy i roboty po. 
litycznej. Aby zakryć ciemne źródła, z 
których płynęły fundusze na przedwo
jenny ..Dziennik Ludowy” w Paryżu, 
trockiści pozakładali na Wychodztwie 
„Towarzystwa Przyjaciół Dziennika 
Ludowego”, którzy anonimowo składa
li fundusze na „Dziennik Ludowy’.

Członkami tych towarzystw* byli 
przewzażnie ludzie z polskimi paszpor
tami, ale niepolskiego pochodzenia, 
z ktorj’ch wielu podczas wojny miało 
stosunki jaknajlepsze z Niemcami, jak 
o tym świadczyły korespondencje na
desłane przez rodaków z różnych stron 
Francji.

Wiadomo dalej, że owe tow’arzystw'a 
„Przyjaciół Dziennika Ijudowego” 
chciały wstąpić — jako wtyczki komu- 
nistyczno-trockistowskie — do naszych 
Komitetów Towarzystw. Dążenie to 
popierał gorąco inny dziennik, ucho- 
dący za polski, który podczas wojny z 
łaski Niemców^ wychodził wT Lyonie a 
ałoi pt'iyci ** •»— owadzit razem ł 
Dziennikiem Indowym” wielką kampa 
nię przeciw „Narodowcowi’’, ponieważ 
tenże sprzeciwiał się owym wtyczkom 
za pomocą których trockiści z „Dzien
nika Ludowego” chcieli zakamuflować 
swoją robotę.

Nic to nie pomogło!
Rząd p. Bluma zawiesił „Dziennik 

Ludowy*”, a rząd następny zakazał go

Kandydatki na ,.miss Bnropę”

Cwiczenie pamięci
• Są ludzie, których natura obdarzyła 

nadzwyczajnym zmysłem pamięci. Potra
fią zapamiętać numer każdego przejeż
dżającego auta, znają cyfry budżetu Pol
ski i Francji, potrafią podać liczbę lud
ności wszystkich krajów europejskich, a 
nawet daty wszystkich świąt kalendarzo
wych i wszystkich świętych,.

Mój przyjaciel, który zresztą jest bar
dzo ‘skromnym człowiekiem, potrafił w 
ciągu kilkunastu miesięcy nauczyć się 

5 świetnie władać językiem angielskim w 
słowie i piśmie, poświęcając przeciętnie 
godzinę czasu na naukę w chwilach loół- 
nych od pracy. Są znani uczeni, którzy 
władają kilkunastoma językami; są przy
rodnicy, którzy znają na pamięć wszyst
kie odmiany roślin i kwiatów; są history
cy i dyplomaci, którzy znają wszystkie 
ważniejsze daty historyczne, tak z dzie
jów własnego państwa, jak i wielu kra
jów europejskich i zamorskich.

Pamięć odgrywa wielką rolę w życiu. 
Stąd też nauka poświęca wielką uwagę 
ćwiczeniu pamięci. Nieprawdą jest twier
dzenie, jakoby obciążanie pamięci wieloma 
potrzebnymi i niepotrzebnymi wiadomoś
ciami osłabiało pamięć. Przeciwnie: psy
chologia wykazuje, że czym więcej pamięć 
potrafi wchłonąć wiadomości, tym wię
kszą wykazuje zdolność rozwojową. Przy
kładem jest choćby wyżej podana nauka 
języków obcych. Przy pierwszym języku 
potrzeba więcej wysiłku i pracy, przy dru
gim już mniej, a przy następnym jesz
cze mniej niż przy pierwszym lub dru
gim.

Mnemonika czyli nauka o ćwiczeniu pa
mięci stanowi poważny dział współczes
nej psychologii w przygotowaniu licznych^ 
kadr do pracy państwowej i dyplomatycz
nej oraz wojskowej.

U nas w Polsce mnemonika rozwinęła 
się w wiekach średnich pielęgnowana z 
zamiłowaniem przez bernardynów. W ro
ku 1476 brat Antoni z Radomska napisał 
na zaproszenie uniwersytetu krakowskie
go, a następnie w r. 1504 wydał książkę 
p. t. „Opusculum de arte memorativa”, 
w której wyjaśnia sztukę spamiętania 
wszystkiego z łatwością.

Szczególną pomysłowością odznaczył się 
na polu mnemoniki w Polsce, na począt
ku XVI w. franciszkanin, Tomasz Mur- 
ner ze Strasburga, który studiował a na
stępnie wykładał teologię i logikę w Kra
kowie. Wobec faktu, że studenci w wol
nych chwilach oddawali się z zamiłowa
niem grze w karty, M ur n er na każdej kar
cie namalował obrazek, który odpowia
dał obrazkowi któregoś z rozdziałów lo
giki Piotra Hiszpana. Młodzieniec, mając 
w ręku karty przypominał sobie natych
miast odpowiednie ustępy z logiki i po
wtarzał w pamięci. Widzimy więc, ze na
uka pamięci ma już swoją historię, i tak 
jak dawniej, tak i dzisiaj odgrywa ona 

| ważną rolę w życiu. P. G.

(Foto: France-CUch&O
Do Paryża przybywają królowe piękności 
różnych krajów, pragnące wziąć udział w 
konkursie na ,mlsa Europę”, mającym od
być się wkrótce w Wersalu. Jako „miss Pol
ska” wystąpi 21-letnia Irena Wiślewlez (z 
lewej). „Miss Czechosłowacji” jest Annt Ra- 

jewska, lat 23, tancerka.

w ogóle jako pismo podejrzane. Przy
jaciel „l>zienmka Ludowego”, z któ
rym tenże na spółkę ujadał na „Naro
dowca". zbabrał się doszczętnie w Ly
onie, gdzie ukazał wreszcie swoje pra
wdziwe oblicze, drukując z własnymi 
wyrazami zachwytu artykuły Lavala, 
Loucheura i innych „gwiazd” kola
boracji z Niemcami.

• e e

Trockiści bowiem, mimo, że 
urodzili się w Polsce, przed w-ojną 
w ogóle nie chcieli niepodległej Pol
ski. Utworzyli dlatego w Polsce prze
ciw P.P.S. Socjaldemokrację Króle
stwa i Utwy'. Dziś mimo takiej prze
szłości chcieliby udawać „patrio
tów polskich”. A czynią to czasami 
tak niezręcznie, że nawet z kół komu
nistów polskiego pochodzenia, słychać 
było skargi na niepolskiego ducha, bi- 
jącego z łamów „Gazety Polskiej”.

Dawniej byli przeciw7 Polsce, gdyż 
sądzili, że zdobędą wfadzę w Berlinie i 
Petersburgu i tamstąd rządzić będ'i 
Polską. Obecnie — dzięki obłędnej i 
zbrodniczej polityce sanacji i bielec- 
czx'kow — zdobyli władzę, coprawda 
nie w' Berlinie ani w Petersburgu, ale 
w Warszawie. Udają więc Polaków 
tak dalece, że nawet nazwiska pozmie
niali. Czynią to atoli dlatego, poniewąż 
dziś na odwTÓt marzą o tym, że z 
Warszawy zdobędą Berlin i Moskwę, 
jak zdobyli już Pragę itd.

Ci internacjonaliści bowiem, jak 
Trocki, Radek i inni urodzili się w 
Polsce, ale w Niemczech umieli być 
Niomcąini. Radek urodzony w Polsce, 
zanim stał się Rosjaninem, redagował 
jako Niemiec „Bremer Buerger Ztg.” 
Rosa Luksemburg i dr. Golde, urodzo
ne w Polsce, przez małżeństwo stały 
się Niemkami, a dr. Golde przez ponow 
ne małżeństwo stała się znów objnva- 
telką polską. W rzeczywistości zaś by
ła trockistką, która broniła trockistów, 

, skazanych w Moskwie w' r. 1937 na 
śmierć za "współpracę z niemieckim 
sztabem generalnym, przy którego po
mocy trockiści chcieli obalić Stalina i 
postawić siebie na jego miejsce.

I jak diabeł umie się ubrać w ornat, 
tak trockiści dziś udają Polaków, bo 
zdobyli władzę w Polsce i uważają, że 
każdy, kto nie słucha pepeerowrskich 
trockistów', jest „zdrajcą”, na którym 
wszystkie psy wieszają, a którym w 
Polsce „opiekuje” się natychmiast po
licja bezpieczeństwa a we Francji — 
„Gazeta Polska”.

katolickiego reżim faw*orv*zuje akcję 
najrozmaitszych sekciarzy, których w 
Polsce namnożyło się ostatnio nie ma
ło.

W ostatnich swoich listach paster
skich biskupi polscy ostrzegają kato
lików przed działalnością tych sekciar- 
śkich apostołów obcego pochodzenia. 
Dla zniszczenia Kościoła katolickiego 
reżimowcy sięgają przede wMystkim 
po najmłodsze pokolenie. Matka i oj
ciec zajęci całodzienną pracą w fabryce 
czy na roli nie mają dość czasu na wy
chowanie swych dzieci. Na szkole więc 
prawie wyłącznie opiera się wychowa
nie młodego pokolenia. —1 Wszystkie 
przedwojenne książki szkolne zostały 
usunięte jako antydemokratyczne i za
cofane.

Party juicy fabrykują nowe podręcz
niki literatury i historii odpow iednio 
przystosowane do nowego pepeerow- 
skiego ducha.

Nauka religii istnieje, ale jako przed 
miot nie obowiązkowy, przy czym księ
ża katecheci nie mają prawa brania u- 
dzialu w konferencjach szkolnych. — 
Istnieją również szkoły, gdzie w ogóle 
nie ma nauki religii.

Nowe programy szkolne sfabryko
wane na wzór rosyjski przewidują w 
5-ej klasie lekcję o roli narządów płcio
wych u mężczyzny i u kołńety; przy 
czym lekcja ta ma być ilustrowana od
powiednim filmem. Wielu nauczyTcieli 
wystąpiło przeciwko wprowadzeniu te
go rodzaju zbędnych i demoralizują
cych lekcyj. ale nakaz z góry* był kate
goryczny.

Autorzy tych podręczników wiedzą, 
że najlepszą bronią w walce z religią 
jest rozbudzenie instynktów. Pewien 
profesor gimnazjalny miał powiedzieć, 
że w wielu państwowych szkołach mie
szanych ft. zwr. koedukacyjnych) 
chłopcy i dziewczęta od 14 lat począ
wszy żyją razem, wypróbowując prak
tycznie, to czego się ich naucza.. Dodał 
on, iż w niektórych szkołach nie ma a- 
ni jednej dziewczyny, która by nie by
ła utraciła dziewictwa.

Nadto choroby weneryczne, bardzo 
często pochodzenia azjatyckiego i nie 
znane dotychczas w Europie rozmna
żają się w sposób zatrważający. Ro
dzice zdają sobie sprawę z tego upadku 
moralności u młodzieży i starają się 
temu przeciwdziałać, ale cóż z tego, 
skoro nauki wszczepiane w dzieci w* 
domu, są niszczone w szkole. Dziecko 
przestało należeć do rodziny, a stało 
się własnością państwa.

Szczęściem, istnieją jeszcze w Pol
eć® szkoły prywatne, których katolicy 
bronią zacięcie często -iqosztem olbrzy'- 
micn ofiar. Nie potrzeba dodawrać, że 
szkoły te nie korzystają z tych praw, 
z jakich korzy stają zakłady państwrowe 
Te szkoły prywatne są z resztą od pe
wnego czasu przedmiotem szykan ze 
strony komunistów.

Autonomia uniwersytecka również 
znika powoli. Nominacja profesorowe 
nie należy już od senatu uniwersytetu, 
ale do specjalnej komisji partyjników, 
uraędującej przy" ministerstwie Oświe
cenia Publicznego. W ten sposób wie
le ąław naukowych nie otrzymuje ka
tedry tylko z tego powodu, że mają 
inne przekopania polityczne.

Jakkolwiek pozory by na to nie 
wskazynrały, ludzie w Polsce żyją w 
stałym strachu i nikt jednak nie jest 
pewny sw;ego jutra. Pewna osoba mia
ła powiedzieć, że każdy* z Polaków ma 
swoją kartotekę w Urzędzie Bezpie
czeństwa. i w każdej chwili może się 
znaleźć w więzieniu.

Ileż to osób zostało już aresztowa
nych za to tylko, że w czasie okupacji 
należeli do A K- Wielu z nich zostało 
już straconych. Wszechwładna Bezpie
ka przeprowadza aresztowania zazwy
czaj w nocy tak. aby przez jakiś czas 
nikt o tym nie wiedział.

Metody prowadzenia śledztwa przez 
policję bezpieczeństwa są jeszcze bar
dziej wyszukane i okrutne aniżeli me
tody hitlerowskiego Gestapo. Więk
szość ofiar, to członkowie partii chlop-

sklej i socjalistów. Reżimowcy nie 
przebaczają tym socjalistom i chłopom 
którzy nie chcą przystąpić do wspól
nej partii pod egidą P.P.R.

W zakończeniu swego artykułu Jean 
Merens stwierdza, że w tej walce reżi
mu z Kościołem katolickim spójnia du
chowa między Kościołem nauczającym, 
a Kościołem nauczanym nigdy nie by
ła tak ścisła jak obecnie. Olbrzymia 
większość Polaków uważa Prymasa 
Polski i biskupów za jedynych i praw
dziwych przywódców duchowych pol
skiego społeczeństwa.

Kadry stanu kapłańskiego w Polsce 
zostały znacznie uszczuplone na skutek 
działań wojennych. Najlepsi przeważ
nie wyginęli ;dlatego wśród pozostałych 
można czasem znaleźć kogoś kto, ugi
nając się pod ciężarem tej walki, re
żimowców z kościołem katolickim^ sta
ra się dostosować do nowych warun
ków i idzie na drogę kompromisu.

Jean Merens kończy stwierdzeniem, 
że w tej walce katolicy są jednak peł
ni energii i zapału, i jakkolwiek nie
bezpieczeństwo jest wielkie, to jednak 
historia wykazuje, że Kościół katolic
ki od 10 wieków wychodzi stale zwy
cięsko z takich zmagań.

g W stanie Maryland w U.S.A. wybu
dowano wielką stację do mierzenia szyb
kości wiatrów i doświadczeń a wypusz
czaniem pocisków rakietowych, kierowa
nych przy pomocy fal radiowych. Potęż
na stacja wydaje ponadto ostrzeżenia 
dźwiękowe któr® będą w stanie osiągnąć 
4 800 km szybkości na godzinę. Czyli 4 
razy szybciej od głosu. Potęga postępu-.

g Podobno kobiety martwił się o swą 
przyszłość tak długo, dopóki nie njogą 
znaleźć męża. Naoifwrót mężczyzna nie 
troszczy się więcej o swa przyszłość, sko
ro znalazł kobietę..... W takich przeci
wieństwach trudno się rozpoznać. Ponoć 
gdy kobieta mówi „nie”, to dla mężczyzny 
oznacza ..tak '.

g Pewien kontroler podatków w No
wym Jorku otrzymał wypełniony arkusz 
podatkowy, na którym kawaler napisał, 
iż „ma dziecko płci męskiej na utrzyma
niu”. Kontroler zwrócił arkusz podatniko- 
wi z dopiskiem: .JBez wątpienia pomył
ka”.- Zatwardziały kawaler odpowiedział 
natychmiast: „Komu pan chce to powie
dzieć?” Oczywiście on wiedział najlepiej, 
co pisze.

g W Berlinie zmarł ojciec Flanagan, 
słynny założyciel .miasta chłopców” w 
stanie Nebraska. Zwłoki zmarłego prze
wieziono do Nebraski. Dzieło ojca Flana- 
gana było sfilmowane 1 wyświetlone z 
wielkim powodzeniem na ekranach całej 
Europy-.,. Wielki przyjaciel młodzieży.

g Policja gospodarcza pracuje rekordo
wo za żelazną kurtyna. Oto w Belgradzie 
np. 1.150 kupców zostało zatrzymanych 
ta niedozwoloną spekulację i xa czarny 
fcandcl. Za jednym tylko wypadem

Ostatnie chwile Szopena
Lpłjnęło 99 lat od dnia śmierci genialnego 

Polaka, Fryderyka Stopena. Poniżej ramie 
szczamy opowieść o ostatnich chwilach tego 
wielkiego artysty.

W końcowym okresie śmiertelnej niemocy 
Fryderyka przyjaciel jego, malarz Teofil 
Kwiatkowski często go odwiedzał. Zacho
wała się altwajrela Kwiatkowskiego, przed
stawiająca ostatnie paryskie mieszkanie 
Szopena przy ul. Vendome 12.

Widzimy salon obity pasiastą, tapetą, ko
minek z dwoma świecznikami, a nad nim 
lustro. Na dywanie różowo fioletowym sto
ją ciężkie staroświeckie wyścielane meble. 
W rogu salonu był fortepian. W ostatnich 
dniach, gdy Chopin nie ruszał się już z łóż
ka, fortepian przeciągnięto pod drzwi sy
pialni, by lepiej było słjchać gdy pani Delfi
na Potocka śpiewa i gra...

Gruźlica drąży
Już wiosną 1849 r., wspomina Cb. Garard, 

Szopen porusza się z wielkim trądem, a wy
chodził tylko wtedy, gdy ehciał odwiedzi* 
którego ze swych dobrych znajomych lub 
przyjaciół. Wówczas jechał powozem, a na 
schody kazał się wnosić.

Komponowanie szło mu jak z kamienia. 
Rozstrojony nerwowo, nie mógł się skupić 
dostatecznie, więc tyllio wykańczał i popra
wiał rzeczy dawniej pisane. To, co stworzył 
nowego, przeważnie darł i pain...

Mazurek f-molł był jego śpiewem łabędzim.

Delegaci chirurgów u Ojęa sw.
W ATYK.VN. — Uczestnicy szóstego Mię

dzynarodowego Kongresu chirurgów zostali 
przyjęci przez Ojca św. W przemówieniu 
w ygłoszon)Bi przy ,tej okazji. Ojciec św. 
rwrócU uwagę delegatów pa potępienie prak
tyk niezgodnych z moralnością i przykaza
niami Bożymi. „Nie wohio, oświadczył, prze
szkadzać zamiarom Bożym dotyczącym no
wych Istnień ludzkich, tak jak nic wolno u- 
bezpładniać lub dokonywać jakiegokolwiek 
iimego czynu, pod pretekstem rzekomo na
ukowym uderzającego w godność ludzką”.

67) (Ciąg dalszy)
— Wie, ale nie wierzy. Powiada, że 

miłosierdzie Boże jest większe jak klą
twa...

Milczeli obaj. Nagle kanonik wycią
gnął z kieszeni duży, kuty klucz.

— Od kościoła, — objaśnił. Zosta
wię go tutaj, a rano przed jutrznią za- 
biorę...

— Dlaczego go waść zostawiasz?
Kanonik kręcił się zakłopotany.
— Myślałem, myślałem, że Wasza 

Dostojność zechcesz może zajść do ko
ścioła.. Nocą nikogo tam nie ma... 
Nikt nie będzie wiedział...

Wojewoda podniósł głowę, lecz wnet 
ją opuścił.

— Nie mam prawa., — szepnął głu
cho.

— Mój grzech... Niech już będrie 
na mnie...

— To wielka pokusa, księże...
— Matka Boska nąm przebaczy... 

Napęwno, napewmo... Ohrąz odsłoni
łem, bo Wasza Dostojność nie wiesz, 
gdzie jest korba... o świcie przyjdę po 
klucz...

W przeciwieństwie do osępionego, 
opustoszałego z gości zamku, kodeń- 
ski kościół rozbrzmiewa codżlcnnię 
śpiewem i mieścił co raz to liczniejsze 
tłumy. Podlasie rzeczywiście nie posia-
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dało dotąd swego sanktuarium. Jasna 
Góra, Ostra Brama, zbyt były odległe, 
by zasłyszeć o nich mógł Podlasiak ca
łe życie rodzimego lasu nie opuszcza
jący. Pradziadowie czcili pogańskie kio 
ce niezdarnie rzezane, wnuki ochrzczo
ne wielbiły owe obrazki na szkle malo
wane nie wiele od kloców ozdobniejsze. 
W rzadko rozsianych pańskich kościo
łach prości ludzie bywali rzadko — 
będąc w nich spoglądali na ołtarz nie- 
śrnialo z daleką, — toteż wielu po raz 
pierwszy oglądało Twarz Najświętszą, 
pędzlem prawdziwego artysty oddaną, 
nadobną i mącierzjmską, dostojną i 
współczującą. Obraz Madonny Grego
riańskiej posiadał właściwość, że każ
demu stojącemu przed nim odawąło się 
iż Matką Boska ną niego szczególnie 
patrzy, w jego duszę zaziera, o jego 
troski w'zrokiem pyta. Temu wrażeniu 
nie mógł się nikt oprzeć. Nie dziw też, 
że proste, pierwotne dusze bartników, 
półdzikich smolarzy, wybołowców, chło 
pów; do roli przypisanych, tajały pod

*

tym spojrzeniem jak wosk. Znalazłszy 
się w zasięgu Obrazu wpadały w unie
sienie, błogostan, każący zaponunać o 
wszystkim, co nie było Bogiem i dolą 
zaświatową, o tyle lepszą i jaśniejszą 
od doczesnej. I czyż dziwna, że w tym 
ogólnym zachwyceniu, w W’oni modli
twy i Łaski, rozwiązywały się języki 
niemych, odzyskiwały wrażliwość uszy 
głuchych, prostowały się schoi*załe 
członki? Każdy cud powodował nowy 
cud i błogosławiony ten łańcuch opa
sywał glorią kościół, jeżył się coraz licz 
niejszynr gajeni lasek i kul zostawio
nych przez uzdrowione kaleki. Każdą 
z tych lasek była jak pacierz dzięk- 
czynny, tryumfalne Magnificat.

Pan Sapieha stal w progu nieśmiało 
patrząc w mroczną głąb kościoła. Te
raz dopiero czuł się świętokradcą, 
wchodzącym bezprawnie do świątyni, 
nie wtedy gdy Obraz uwoził. Wiecęna 
lampką zątlona w zdobycznej turec
kiej lampie zwisającej od sklepienia, 
migotała purpurowo nie rozjaśniając

ciemności. Drżącymi rękami wyklęty 
skraesał ognia i zapalił przyniesioną ze 
sobą świecę. Z tą świecą w ręku po- 
czołgał się ku ołtarzowi. Wlokąc się 
tak na kolanach, zdawało mu się, że 
przemierza przestrzeń dzielącą od Bo
ga. Największy grzesznik może sta
nąć u jej kresu, tylko dla niego ona 
się nigdy nie skończy. Świeca, którą 
trzymał w ręku kapała ciepłymi war
koczami wosku jakgdyby płacząc nad 
jego niedolą. W pewnej chwili podniósł 
wlepione w posadzkę oczy i przeszył go 
dreszcz uniesienia. Maria patrzyła na 
niego.

Czerwona migotliwy lampka od gó
ry, blask świecy od dołu, rzucały świa
tło na Obraz, że Twarz Madonny wyT 
chylała ęię z ramy jąk żywą. Spojrze
nie ciemnych oczu, o ciężkich spłaka
nych powiekach, ogaroialo klęczącego, 
przenikało, podnosiło... Wyklętemu wy 
dawało się nagle, że do ciemnjcy w 
której od kilku miesięcy przebywał i 
miał pozostać przez wieczność, wpadł 
promień światła, jasny, zwiastujący 
dzień. Poczuł niechybnie, że w kręgu 
tego spojrzenia nie może mu się stać 
nic złego, 1 że przestał już być tąk 
przeraźliwie samotny.

...pamiętaj tylko, że to Matka, na
szą... — stanęły znów w pąipięci ąlową 
sędziwego kardynała de Torres.

(Ciąg dalszy nastąpią

Z braku sił nie zdołał go nawet przegrać n» 
, fortepianie.

Nadeszła jesień okres krytyczny dla gro- 
żllków. Każdy dzień zdawał się być ostat
nim. Chory jęczał, dusił się, mdlał, ale przy 
tomność nie opuszczała go na dłużej. ~Spo 
ko jem I pogodą u zruszał i budził podziw

Momentem pełnego uświadomienia sobie 
nadchodzącej śmierci były odwiedziny kolegi 
z ławy szkolnej, ks. Jęłowicklego, który na- 
kłonił chorego do spowiedzi I przyjęcia ostat
nich Sakramentów.

15 października przybyła z Nicei Delfins 
Potocka. Wówczas to Kwiatkowski wraz z 
domownikami przesunął fortepian z salonu 
i pani Delfina na życzenie chorego kochan
ka odśpiewała kilka pieśni. W'szyscy shi- 
chall z zapartym oddechem jej wspaniałego 
głosu. Szopen w uniesieniu powtarzał:

— Jakie to piękne, ach, jakie piękne!
Przez dzień cały czuł się nlenajgorzej. 

Zato wieczorem przyszło gwałto^me pogor
szenie. Chwyciła go chrypka, powodując 
prawie całkowitą utratę głosu. Cierpiał 
straszliwie. Zdawał się już nie poznawać 
otoczenia...

I oto 16 rankiem znowu powraca głos, usta 
ją cierpienia. Tak zwykle bywa w tej cho
robie płucnej, że płomień życia, nim wytleje, 
po raz ostatni mocniej błyska.

Ale Szopen wie już. że to koniec. Nie 
cieszy się, bo...

*— ...Bo może mnie to przywiązuje do życia., 
co ja powinienem się od niego odrywać.

Ostatnie polecenia
Aż do końca czuwają przy chorym dwie 

jego najmilsze ączennice: Marcelina..Gaw* 
torysłfn. i Eliza Garard. Pani George -and 
nie pokazują edy, z daleka tylko dopy . ije 
o stan zdrowia.

Ostatnie polecenia Szopena: spalić doku
menty z biurka, spalić wszystkie nie wydane, 
a mniej wartościowe kompozycje. Zwłaszcza 
ta ostatnia dyspozycja wydana Jest z naci
skiem. Chory prosi, by na nabożeństwie ±a- 
łobnem za Jego duszę odegrano „Requiem'’ 
Mozarta, muzykę tego mistrza ukodiał po
nad wszystko. I jeszcze jedno: by na omen! 
tarrn wysypano ma na trumnę garść ziemi 
polskiej, którą mu na odjezdnem z Warsza 
wy dali przyjaciele.

Z całym spokojem wyda,je dyspozycję en 
do swych zwłok:

Wiem, mówi do siostry, te wam Pasz 
łdewlcz nie pozwoli przewieźć mnie do War 
stawy, więc zablerzcle tam przynajmniej 
moje serce.

Ostatnie rfowa, skreślone zesztywniałą 
tęką:

„Gdy mnie ten kaszel udusi, zaklinam 
was, abyścle kazali otworzyć me ciało, abym 
nie został pochowany i.ywcem*’.

U łoża konającego Szopena niema matki, 
mimo to wzywa ją w przywidzeniu. Ostat
nim przytomnym słowem na pytanie lekarzy, 
ezy bardzo cierpł, jest ledwie dosłyszalne:

— Plus („więcej”). Odpowiedź dana po 
francusku, gdyż lekarz był Francuzem.

W niespełna godzinę potem, około 4 nśd 
ranem dnia 17 października serce Szopena 
bić przestało.

Teofil Kwiatkowski zrobił szkic ołówkowy 
I pottret akwarelowy głowy zmarłego ( jedna 
z. najpiękniejszych jego podobizn). Bzeź- 
biarz Clcslnger zdjął maskę pośmiertną w 
gipsie. , • •

Serce Szopena, zgodnie z ostatnią jego 
wolą, spoczywa w kościele św. Krzyża w 
W arszawie, ciało, przysypane garstką ziemi 
polslriej na cmentarzu Pere Lachaise w Pa 
ryżu.

Nie jest rzeczą przepadku, że właśnie w 
stolicy Polski znajduje się większość naj
cenniejszych pamiątek po „Arielu muzyki’*.

Fryderyk wyjechał z żelazowej Woli z ro
dzicami, mając zaledwie kilka miesięcy. W 
Warszawie spędził swe dzieciństwo i lata 
pierwszej młodości. I choć przebył więk
szość życia na obczyźnie, nigdy nie zerwał 
kontaktu z ukuehan; m miastem.
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► Echa Dnia 4
fJerdan przegrał-., Wszystkie inne 

zagadnienia polityczne, społeczne cza 
gospodarcze nie liczą się w tej chwili. 
Porażka bożyszcza sportowców fran
cuskich urosła w opinii dużej części 
spo*eczeństwa do jakiejś prawie klęski 
narodoivej. Pewna część sportowców 
pyta się jeszcze dzisiaj: „jak to jest 
możliwe?... „nie, to jakiś kawał”... In
ni, i tych jest większość, uważają że 
Cerdanowi stała się wielka krzywda, 
i że poprosili obrabowano go z tytułu 
mistrza Europy.

Wieści z Polski
Echa listu pasterskiego najwyższych 

dostojników Kościoła Katolickiego w Polsce 
przeciwko materializmowi w szkołach polskich

WARSZAWA. — Tras* pepeer owaką ata
kuje biskupów polskich ia to, te w odpowie
dni na dąienia polskiego ministerstwa Oświa
ty w sprawie przepojenia programów nau- 
CMMiła w szkołach polskich materializmem 
dziejowym t ideologia obcą 2 Kardynałów, 
4 Arcybiskupów 1 13 Biskupów podpisało 
oderwe skierowaną do młodniej polskiej. 
Biskupi wzywają młodzież do czuwania i za
pewniania sobie z. pełną nlarą nauczania re- 
ligil katolickiej w szkołach wszelkiego typu. 
Jak to jut donosiliśmy, Ust pasterski naj- 
wyższych dostojników Kościoła katolickiego 
w Polsce potępia materializm, który całą 
wartość człowieka widzi jedynie w jego wy
dajności w pracy mechanicznej oraz, w ofia

rach, jakie ponosi na rzecz rozwoju tycia 
gospodarczego państwa, lekceważąc wszel
kie wartości duchowe I moralne.

Nie ulega wątpliwości, iż obecny reżim 
komunistyczny podjął zdecydowaną walkę 
zmierzającą do wyłączenia Kościoła katolic
kiego z procesu wychowawczego młodzieży 
polskiej oraz do odsunięcia Kościoła katolic
kiego od wpływu na szerokie masy narodu 
polskiego.

Trzeba jednak wyrazić nadzieję, Iż kato
licki naród polski poprze śmiałe dążenia 
przywódców Kościoła katolickiego t zapewni 
nadał w utrudnionych nawet warunkach wy- 
chowanie katolickie przyszłym pokoleniom 
młodzieży.

2 miliony ofiar Buehlera

Prezes
Syndykatu prasy fraarnsklej 

w Polsce
Warszawa. — Prasą krajowa donosi: 

Przybył samolotem z Paryża do Warszawy' 
na zaproszenie Ogólnopolskiego Komitetu 
Obchodu stulecia „Wiosny Ludów" prezes 
Syndykatu prasy francuskiej, długoletni wi
ceprzewodniczący Ligi Obrony Praw Czło
wieka i Obywania, Albert Bayet.

P. Albert Bayet podczas swego pobytu w 
Polsce wygłosi szereg odczytów na temat 
stosunków polsko-francuskich w 1848 r.

• • e
Albert Bayet należy do najwybitniejszych 

intelektualistów francuskich. Jako długo
letni wiceprzewodniczący Ligi Obrony Praw 
Ctiowieka I Obywatela, wielokrotnie zabierał 
głos w obronie postępu i humanizmu. Jako 
profesor uniwersytetów francuskich wydal 
szereg prac m. In. znaną „Historię Francji”. 
W okresie okupacji był jednym z kierowni
ków francuskiego Ruchu Oporu i współtwór
cą podziemnej prasy francuskiej.

Prasa krajowa uważa Go za przyjaciela 
obecnego reżimu w Polsce mimo, że p. Bayet 
w tym względzie się nie wypowiada conaj- 
mniej od r. 1944. ,

Wybitny historyk francuski
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V.
Dział dla Kobiet

Cierpkie słowa krytyki spadają, na 
głowę Anglika Little’a, który był sę
dzią w tym spotkaniu, i który podob
no jest głównym winowajcą porażki 
kandydata na mistrza świata.

Zdetronizowany mistrz marzy w tej 
chwili tylko o rewanżu. Płakał nawet 
jak dziecko, kiedy sędzia ogłosił zwy
cięstwo przeciwnika. Pomyśleć tylko, 
te teki twardy człowiek jak bokser za
wodowy, może płakać. Jedno jest tyl
ko pewne, że jak się dowiedziały’ o tym 
liczne wielbicielki bożyszcza, to rów
nież serdecznie się rozptaka’y. Pewna 
mana gwiazda music-haTu miała łzy 
w oczach śpiewając ,,La vie en roses”.

W ewentualnym przyszłym meczu 
może role się znów zmienią...

Menażerowie amery kańscy przy jęli 
natomiast z pewną ulgą wiadomość o 
porażce tego, który chciał sięgać po 
tytuł mistrza świata. Jak wiadomo, 
liokserzy europ, są bardzo mile wi
dziani w Ameryce, ale tylko w momen
cie wysiadania z okrętu czy z samolo
tu. Później to już jest inna historia, — 
a bić się o tytuł mistrza nie jest rzeczą 
popularną, jeżeli się jest Europejczy
kiem,

Przegrana Cerdana usuwa przynaj
mniej na pewien czas kłopoty „wład
ców” z Madison Square Garden. Nowy 
bowiem mistrz Europy .jest jeszcze za 
młody, aby mógł się pokusić o tytuł 
światowy, a dawny musi najpierw od
zyskać swój tytuł europejski.

Stabilizacja
franka francuskiego w Belgii

uksela. — Yia wolnym ryąltfi w Belgtt 
caZBACzyła się poważna stabilizacja franką 
francuskiego, plsze „La Libre Belgique". 
Kurs jest nieco wyższy od kursu franka tu
rystycznego, czyli około 14 fr. 80 zamiast 
14.30 za 100 franków francuskich. Pismo wy
jaśnia stabilizację m.i. faktem, że Francuzi 
kupują obecnie mniej towarów w Belgii,

Warszawa. — Prokuratura Najwyższego 
Trybunału Narodowego sporządziła akt o- 
skarźenia przeciwko szefowi rządu tzw. b. 
„Generalnej Guberni!’* dr Józefowi Bu eh tero
wi. Proces rozpocznle się w Krakowie 17 
czerwca hr. Akta przewodu sądowego skła
dają się z 300 tomów.

Buehler był faktycznym panem życia i 
śmierci wszystkich polaków zamieszkałych 
na terenie „G.G.”. Jako urzędnik państwo
wy Trzeciej Rzeszy zameldował się u gene
ralnego gubernatora Franka już w końcu 
października 1939 roku. Początkowo pełnił 
funkcje szefa rządu G. G-, od 1940 roku 
został mianowany szefem rządu i zastępcą 
Franka z ramienia NSDAP.

Akt oskarżenia zarzuca Buehlerowi zbio
rowe i Indywidualne zabójstwo 2 milionów 
osób spośród ludności cywilnej i jeńców wo
jennych, znęcanie się nad Polakami, syste-

matyczne niszczenie kultury polskiej 1 ger- 
manizowanie kraju oraz systematyczne gra
bienie prywatnej własności Polaków.

Plan prześladowania i eksterminacji lu
dności żydowskiej, został opracowany w ga
binecie Buehlera. Na nim również ciąży wina 
obostrzania zarządzeń okupacyjnych, które 
miały na celu sterroryzowanie ludności pol
skiej, zepchnięcie jej do roli niewolników 1 
degenerację aż do zupełnej zagłady blologlcz 
nej.

Buehler był inicjatorem systeiąju bezwzglę
dnej eksploatacji pracy ludzkiej na terenie 
GG na rzecz niemieckiego potencjału wojen
nego. On też organizował masowe deportacje 
do Rzerw’ robotników rolnych i przemysło
wych.

Lepszy chich
Pisma paryskie zbliżone do kół rządowych 

zapewniają, że po żniwach jakość Chleba we 
Francji będzie znacznie lepsza. Stopa prze
miałowa prawdopodobnie zostanie ustalona 
na 77 lub 75 proc., podobnie jak przed woj
ną. Jak donoszą, rząd zamierza po następ
nych zbiorach jęczmienia zezwolić na fabry
kację piwa 4-procentowego.

Pomnikj na miejscach straceń
Warszawa. — Pracując nad uczczeniem 

miejsc straceń w Warszawie, przystąpiono 
ostatnio do realizacji dwóch pomników w 
miejscach, gdzie plany urbanistyczne na 
przyszłość są jyż sprecyzowane, a mianowi
cie: przy ul- RadzymśńskieJ i przy ul. Nowy 
świat 64.

Młodzież szkolna w Polsce 
interesuje si? totalizatorem

Warszawa. —- Tor wyścigowy na Służew
cu został nie dawno otwarty, a odbywające 
się gonitwy ściągają masę amatorów. Ocry- 
wiście, jak wszędzie na świecie, większość 
z nich przychodzi na wyścigi nie ze wzglę
dów czysto sportowych, dla przyjemności 
przyglądania się gonitwom, ale dla zagrania 
w totka. Tak jak przed wojną, Warszawia
cy lubią się hazardować i chętnie korzystają 
z tej nowej okazji wyżycia się na tym polu. 
Znamiennym jednak faktem jest to, że wśród 
tych amatorów wyścigów powojennych dość 
pokaźny procent stanowi młodzież szkolna. 
Trudno nazwać to faktem budującym, a jeśli 
nawet przypiszemy to zjawisko ogólnemu 
zdemoralizowaniu młodego, wojennego poko
lenia to jednak wyda je «?■ że w trzy lat* 
po wojnie władze szkolne powinny zainte
resować się tym zjawiskiem i odciągnąć mło. 
dzież od niezdrowej atmosfery hazardu.

6 osób zabitych przez poci’g
Warszawa. — Na stacji kolejowej w Go

łąbkach pod Warszawą zdarzył się 14 maja 
o godz. 8.30 rano tragiczny wypadek, w cza
sie którego znalazło śmierć pod pociągiem 
6 osób.

Pracownicy kolejowi Jankowska Grabska. 
Kobusowa, Bielecka, Mroczek i Jackowski 
pracowali przy naprawie rozjazdu kolejowe
go. Ną sygnał ostrzegawczy pociągu zdą
żającego po naprawianym lorze z Warsza
wy, robotnicy runęli się ną tor sąsiednl,Jlie 
zadając sobie sprawy’ z tego, że w tym mo
mencie nadjeżdża inny pociąg w kierunku 
Warszawy. Wszyscy sześcioro ponieśli śmierć 
pod kołami lokomotywy, mimo, iż maszymistą 
natychmiast zaliamował.

Zgon 
prof, dr Dezyderego Szymkiewicza 
W Krakowie zmarł prof, dr Dezydery 

Szymkiewicz, profesor ekologii i klimatolo
gii na wydziale rolniczo-leśnym Uniwersy
tetu Jagiellońskiego.
Katastrofa samochodu wycieczkowego

Kraków. — W poniedziałek w godzinach 
wieczornych samo^jhód ciężarowy, powraca
jący do Krakow’a z wycleczl;owiczamt, wpadł 
w Mogilanach do przydrożnego rowu, przy 
czjm kilka osób doznało cięższjmh lub lżej
szych obrażeń cielesnych.

Wyrok śmierci
Kraków. — Sąd Okręgowy skazał na karę 

śmierci Willy EMlIowa, który należąc do SS, 
pełnił obowiązki członka załogi obozrj oćwię- 
cimskiego. W roku 1342 zastrzelił on więź
nia nie ustalonego nazwiska, który oddalił 
się o kilkanaście kroków za uprzednim ze
zwoleniem Bttlowa.

Za nielegalne pogadanie broni
Kraków. —- Freed Sądem Wojskowym sta

nął Stanisław Szczepaniak z Obidy, pow. 
Nowy Sącz, oskarżony o nielegalne posiada
nie broni i dokonanie kilku kradzieży.. Sąd 
skazał Szczepaniaka na 8 lat więzienia.

w Krakowie
Kraków. «— Na zaproszenie Polskiego To- 

warzj'stwa Historyczn^o i Wydziału Prawa 
U. J. przybył do Krakowa, wybitny francu
ski historyk prawa, prof, uniwersytetu w 
Paryżu 1 prezes Towarzystwa Historii Pra
wa, dr Pierre Petot. W sobotę dnia 22 wy- 
głoeił w auli Uniwersytetu odczyt p. t. „Hi
st o! re du droit de familie en France ”.

Napady rabunkowe
Kraków. — ’Wojslr.owy Sąd rozpatrywał 

sprawę Kdwarda Kękusią 1 Włodzimierza 
Dużyka oskarżonych o zorganizowanie ban
dy, dokonanie szeregu napadów rabunkowych 
I nleLegalrie posiadanie broni. Ponadto przed 
sądem stanęli: Karol Rzepczjulski, Krzysztof 
Górulstewicz, Antoni Kożuch i Karol Augu
styn, oskarżeni o udzielenie pomocy bandzie.

Wyrokiem Sądu Kękuś skazany został na 
15 lat więzienia, a Dużyk na 10 lat więzienia, 
Rzepczyński na 2 lata, Górnisiewtcz na 1 rok 
i 6 miesięcy. Kożuch na 1 rok więzienia 1 
Augustyn na 6 miesięcy więzienia.

Ofiary gór
Z Zakopanego donoszą o nieszczęśliwym 

wypadku w Tatrach. Profesor mechaniki 
teoretycznej U. J. Jan Blaton przechodząc 
w drugim dniu Zielonych Świąt przez Wa- 
lentkową na Swinicę poślizgnął się i spadł 
w przepaść,

O nieszczęśliwym wj-padku donoszą też ze 
Szklarskiej Poręby. Do schroniska Pod Bab
skim Szczytem Czesi zaalarmowali, że tuż 
przy granicy, ale po stronie czechosłowac
kiej leżą zwłoki jakiegoś turysty polskiego. 
2źe znalezionych przy zwłokach papierów o- 
kazalo się, że ofiarą tragicznego wypadku 
był Antoni Kuboś, zamieszkały w Pojmaniu.

Śmierć jkm! kołami pociągu
Katowice. — Na trasie (Tborzów—Batory 

—Katowice w^qaadl 14 bm. z pociągu 21-letni 
Marian Pompa z Sosnowca. VS’j’padek wy- 
darzył się wieczorem, kolo kopalni węgla 
„Kleofas” w Katowicach. Nieszczęśliwy 
wpadł pod wagony, których koła obcięły mu 
głowę, ręce j nogi Przyczyna wypadku nie 
została na razie wyjaśniona.

Pamiętaj o
W etosach obecnych, gdy materializm m 

stosunkach społecznych osiąga swój punkt 
Słezrtoww, zagarniając umysły ludzkie, wy
dmuchane pustką, lub rozpros«kow ane w 
małostkowości, gdy wyrachowanie i zachłan
ność bogacenia się jednych, a opancerzenie 
się w sobie Innych oburza nas I niechęcią 
od nich odpycha —. z niesyta dna duszy- wy
rywa się spontaniczne pragnienie — tęsknota 
naturalna za hu ma nl tarn ością, za dobrocią. 
Ludzkość zeszła na tory ograniczone czy
nami egoizmu. Powojenna wallia o byt, o- 
perująca nieuczciwością, torowanie sobie w 
tłumie łatwego przejścia l wygodnej pozy ty
cia za pomocą łokci 1 pięści — stało się jut 
normą w przekroju wzajemnych ludzkich 
stosunków. Obojętność, nieżyczliwość, czę
sto nienawiść rozdziela serca ludzkie —• na 
równi życia — wyrwami nieporozumień... 
dzisiaj w dniach, w których winno je jed
noczyć wzajemno braterskie zrozumienie i 
wzajemna wielkoduszna pomoc. W dniach, 
niestety, tak ciężkich materialnie i tak na
piętych •— rzec można niewyjaśnionych — 
moralnie.

Na tę epokę rozdżwlęku 1 zróżniczkowa- 
wa.nla. serc, niepokoju i -ścierania się w 
walce myśli «— na firmamencie Kościoła za
palił nam Bóg —- jak gy^iazdę nową — Nie
pokalane Serce Marii.

Serce Marli —- od wieków to samo -— biło 
w Jej piersiach miłością ku nam zawsze. To 
samo, które po raz pierwszy zadrżało żalem 
W stajence, gdy Boże Dziecię płakało z zim
na. To samo, które ze smutkiem żegnało 
Sy na- gdy szedł na tułaczkę apostolskiej pra
cy. To samo, co przy spotkaniu Go — za- 
krwawionego, w ojdotacli ciernia na głowie 
— skamłęidalo na moment z przerażenia i 
bólu. To samo, co na Kalwarii, słowom te
stamentu Jezusa posłuszne, objęło całą ludz
kość.

Serce Matki. Kochające do szaleństwa. 
Bezgraulczne w- ofierze i poświęceniu. Nie- 
dosięgnione w trosce, najAcytrwałsze w czu
waniu. Przepełnia je dobroć tak przepastna, 
że — na samą tfiyśi o niej —łzami wzru
szenia rozpalają się smutne oczy... Serce, 
jak gdyby z przędzy dobroci utkane... Do-

sercu Matki
broci — o jakiej nie śmie śnić nawet naj
śmielsze pragnienie.

Niepokalane Serce Marii. Dziewiczej Matki 
Boga I najlepszej Matki ludzi — każdego po- 
jedyńczego człowieka — jaśnieje we współ
czesnej dobie świata kontrastem...

ITzCczjste — wśród zepsucia i brudów 
grzechu. Ogarniające dobrocią — w nle- 
czuleniu na niedolę bUżnlcIu

Oddane w miłości — w zaniku serca 1 su
mienia. . Jednoczące ukochaniem -— wz roz- 
biciu rodzin, w nieporazuniienlacłi wzajem 
pych. 1‘r.Jne olszy świętej i pokoju -r» w 
zgiełku klasowych walk. Zatopione w Bogu 
zjednoc/etikłin — w wahaniu, połowiczności 
l płytkości religijnej.

Niepokalane Serce Marii Jest nam wzorem, 
modelem, według którego mamy kształtować 
swe życie.

Jest oparciem i ratunku kotwicą w nie
spokojnym kołysaniu naszego żaglowca na 
falach zmienny cii prądów czasu.

tzdrowieniem z gorączki fałszywych ma
jaczeń, ze zwichnięć i krzywizny.

OdrodZ/cniem — w najstarszej *a zawsze 
świeżej Prawdzie Bożych przykazań. Jedy
ną drogą —- brama — która wiedzie w re
giony poznania Boga 1 współżycia z NLm.

Potrzeba nam tego jedynego Serca Mat
ki, co uczy świętością, dobrocią pociąga 1 
w cieple Swej niiłosci leczy zaognione rany 
dusz, zestraja ich dysharmonlę i mocą Swą 
podtrzymuje chwlejność umysłów. Potrzeba 
Go do rwlzln rozbitych, których dzieci nie 
umieją składać dłoni w prostym i serdecz
nym „ZdroAraś Marla*1.

Potrzeba Go do szkół, gdzie młodzież — 
przyszłość naszego Narodu — rozwija 1 mo
deluje sw-e wrażliwe dusze. Potrzeba Go dn 
fabryk ■— promienłstoścl ukojnej — zmęcze
niu robotnika w jego szarej, zadymionej 
doił... Ho nikt nas tak nie zrozumie, nie 
u«pokoi bolesnego rorkołatania serc, nie wy
chowa w prawdzie i nie uszczęśliwi szczę
ściem bez złud, bez przemijają — jak naj
lepsze, najbardziej kochające Serce Matki. 
Serce Niepokalanej.

Wanda lakowiezówna

Zamek w Piaskowej Skale
Olkusz. — W sąsiedztwie Ojcowa, od stro

ny dużej wsi Sułoszowy, króluje majesta
tycznie zamek Pieskowa Skala zbudowany 
na olbrzymiej I wysokiej skale.

U stóp zamczyska rozłożyły się groźne 
sliały’jurajskie, pokryte gdzieniegdzie koso
drzewiną; pod zamkiem toczy swe niespokoj
ne wody Prądnik, a stąwy jak zwierciadła, 
odbijają mun’ wysokiego kasztelu. Od stro
ny Ojcowa, jakby na straży zamku, stoi 
dziwaczna skałą z^ ana Maczugą Herkulesa.

Garnek w Pieskowej Skale jest jednym 
z 9 istniejących niegdyś zamków obronnych 
w powiecie olkuskim. Istniał on Już w wie
ku XIII jaka zamek drewniany. Król Ka
zimierz Wielki, pod?*.ro3-a2 go Lud^dkowl Wf- 
gierskieafiu, Jus jalto ramek obronny, mu

rowany- poprzez Szafrańców, Zebrzjdow- 
skich, Wielopolskich, Mleroszewskich, WII- 
czyńikiego z Warszawy i Chmurskiego z 
Krai:owa — zamek wraz z włościami prze
szedł na własność spółki akcyjnej w War
szawie, a obecnie przejęły go wraz z około 
30 ha gruntu Państwowe Nieme bom ości 
Ziemskie.

Pierwotna uarwa zamku brzmiala: „pie- 
szko" (z podobieństwa skały do pieska). Jest 
to potężna budowla w stylu włoskim o 40 
przeszło pokojach.

Gospodarka w Pieskowej Skalę (grunt, 
ogród warzywny 1 owocowy*, tartak) jest 
rzekomo deficytowa. Zamek stoi pustką; 
Jedynie w lecie garstka młodzieży przyjeżdża 
na obozxt

•••••••••••••Meeeeeiiee Przygody Rafała Pigułki |

Tak jak Inni o tym gwarną, 
On i ona rótz?nień marną 
O cudownym, pięknym kraju, 
Gdzie żyć można tak jole w raju.

Więc mu da je jabłko n drzewa, 
Tak jak dała pierwsza Ewa, 
A że w raju są już iście, 
Jako ubiór starczą — liście.'

Gdy przestało być wesoło, 
Pvijal * żalem marszczy czoło.
Jabłko oddał grzesznej Ewie 
Sam zaś woli żyć w potrzebie.

36) (Ciąg dalszy)
Dziś jednak pięknego Morsztyna 

przyćmiewał jeszcze piękniejszy „sire 
de la Ćrosade”, rodowity Francuz, któ
ry wsławił się w naszych bojach dzie
łami rj’cei'skimi, a w Artusowej sali 
wysławił się wprowadzeniem nowej ka
walerskiej mody; jego pukiel ciemny, 
prawie czarny, zakończony gorąco-ró- 
żowym „galantem”, był we tylko rów
nie długi, jak „Febowa strzała”, lecz 
jeszcze, o dziwo! na wysokości ucha 
był przytknięty pyszną, gruszkowatą 
pertą. Mody tej, tylko co wynalezionej 
przez jednego z książąt Lota^ńskicli, 
nikt jeszcze na północy nie znał; gość 
francuski dowiedział się o niej przez 
listy odebrane z Paryża i vmet spryt
nie ją przystosowąw^szy, zbierał teraz 
triumfy, kŁorjmi także nie brakło ani- 
brozyjskiego smaku mitologii, gdj’i 
jedna z piękności gdańskich, spo
strzegłszy ową perłę, ozwała się na peł
nej sali, że „to pewnie sama bogini 
Wenus, wyszedłszy z morza, przyniosła 
mu taki trefny prezent”.

Wobec podobnych współzawodników, 
jakżeż nie miał trochę posmutnieć pan 
Kazimierz? A jednak niesłusznie smut
niał. W zbytniej skromności zapom
niał, że jeśli nie nosi na szatach zło
tą ni klejnotów, z& to mą ustą jąk ru
biny, zęby jak perły, ą w oczach czar* 
ne brj’lanty, którymi sjeje cąłą Gol- 
kondę1) cząrów. Napomniał, — ale

1) Golkond* — nieprzebrane bogactwo

niebawem przypomniały mu to wszj-st- 
ko same białogłowy. Jak zaczęły spod 
oka na niego spoglądać, a uśmiechać 
się. a szeptąe, niby cicho, jednak do
syć głośno, aby dobrze słyszał:

— Co za chłop wodziwy!
— Czj’sty bożek Mąrg in persona.
•— Oj, żeby mię tak porw’al do plą

sania, to bym chyba w obłoki wyle
ciała...

Tak pan Kazimierz pokręcił wąsa i 
pomyślał sdbie:

— Ej! Chyba ja tu nie ostatni. A 
może się znajdzie i ktoś taki, dla ko
go będę nawet i pierwTszĄ*?

0w „ktoś” jeszcze dotąd nie znaj
dował się w sali, czemu pan Kazimier? 
był rad w pierwszej chwali, boć wedle 
serdecznego kodeksu słuszną jest, a 
nawet konieczną rzeczą, by ną miejsce 
spotkania- kawaler przybywał wcześ
niej, niż pani jego myśU.

Teraz w’szakte, gdy sajn się już sta
wił, byłby chciał i ją ujrzeć jak nąjr 
prędzej.

Trzymał się więc w pobliżu wejścia i 
nie spuszczał z oczu bramy szklanej, 
którą wciąż napły-waly nowe pary i no
we gromadki strojnych gości.

Po chwili jednak musiał głov,’ę od
wrócić, bo tuż przy nim wrzała roz
prawa taka gromka, że nie można było 
jej nie zauważyć.

Na ogromnej ławie, przy ogromnym 
Stole, siedziało kilku niemniej ogrom
nych mężów z Urzędu Miejskiego. 
Wszyscy o twarzy podobnej do pełni 
miesiąca, z brzuszkami jak beczułki, na 
którj’ch trzymali zaplecione ręce, wsęy* 
scy w ubiorach buchciastjTb, w kre
zach jak półmiski, jedni w grubych 
beretach, drudzy w kapeluszach takich 
płaskich a szerokich, jąłńe dżśś już 
tylko U kardynałów możną widzieć. 
Między tymi dobrze uypasłymi towar 
rzysząmi odznaczał się jeden, także Ot 
groniny wzrostem, ale chudy jak za
schło drzewo, secretarius Fiy’drych 
Hęgge, który właśnie kończył swoje 
dowodzenie:

— Tak czy siak, zawdy ja powiem,

że szpirypgowe1) cło, to nasza najwięk
sza calamitas’).

— Największa calamitas — powtó
rzyli chórem tłuści towarzysze.

— Bo proszę ja, dlaczego dawne 
króle żadnego cła po nas nie wyciąga- 
ły? Ale to literalnie żadnego. Dopiero 
jak te nieznośne Szpirjmgi, przybłędy 
zza morza, poszły, tak ząra król ich 
nam na kąrk nasadził i teraz rachuj 
się, płać i zawdy płać.

— Ja. ja. Licho ich przyniesło z 01- 
lendrii — przywtarzali tłuści towarzy
sze.

Ale to, ponad wszystkie głosy, jak
by dzw’on srebrny, wybił się głos pana 
burmistrza Krzysztof a Frehnutha. Sie
dział on przy tym samym stole, rozpar
ty na wysokim krześle, także wspania
ły, ale na podziw kształtnie zbudowa
ny. Ubiór miał z szafirowego weneckie
go aksamitu, o jedwabnych, biąłj-ch 
wypuszczkach, wokoło bioder szarfę ze 
Złotej siatki, a na piersiach kosztowny 
łańcuch. Czy od upału, czy od niemiłe
go w’zruszenia, musialo mu się zrobić 
gorąco, bo nagle rerw’al swój wielki ka
pelusz, okręcony złocisty wstęgą, ?a- 
esern pokazała się jego twarz,’ piękną 
jakby oblicze Jupitera8), zazwyczaj 
rozpromieniona łaskawym uśmiechem, 
ale teraz pałająca oburzeniem, które 
na środku jego czoła zar>’sowąło bruz
dę Jowiszową. (Ciąg dalszy ęastąpi).

l) Cl» srelryBeowe -- cle, przez
Szplrynga- 3) CaJamiUs — ai«iczęście. 3) Jupi
ter — Jowisz, botek piorunów 1 granotćw.

Modne 
fryzury
Na w^'stawie mod

nych fr>*zur, zorgani
zowanej przez stowa
rzyszenie frj’zjerow 
parj*skich przedsta
wiono dwie frj’zury, 
widoczne na zdjęciu.

(Foto: Frince-CIichłs)

Uczczenie święta Matki w Stanach Zjedn.
Społeczeństwo amerykańskie obchodziło 

Dzień Matki w niedzielę 9 maja. Ciepło i ser
decznie goszczono polskie matki w polskich 
domach.

W wielu domach w Nowym Jorku. Brook- 
ijmie i innych miastach urządzono dla ma
tek miłe przyjęcia lub w’ybrano się za miasto 
na wycieczki samochodowe, korzystając z 
pięknej pogody, by zjeść obiad w podmiej
skich restauracjach.

Prezydent Truman poełał w Lhiiu Matki 
piękny bukiet kwiatów z ogrodów Białego

Domu do swego kościółka, by uczcić pamięć 
swojej Matki, która zmarła rok temu.

Matka 10»ga dzieci wyróżniona
W mal^m, białym drewnianym domku w 

Springfield, w Stanach Zjednoczonych panu
je radość, gdyż pani Helęn Gartąide Hines, 
została uznana jako wzór cnót macierzyń
skich, otrzymując tytuł ,,American Mother 
of the Yyear’’.

Pani Hinea, pomimo swych 61 lat posia* 
da młodzieńczy wygląd, *1est matką dziesię
ciorga dzieci. Najstarszy z ośmiu synów jest 
prezydentem szkoły handlowej. Inni synowie 
pracują w swych zawodach jako inżynierzy, 
chemicy, muzycy 1 budowniczowie. Pani Hi
nas jest także matką dwóch córek. Ponie
waż dzieci jej są wszystkie dorosłe, poświę
ca dużo pracy w klubach obywatelskich, kół
kach kościelnych i komitetach szkolnych. Ot 
prócz tego wykonuje doskonale swe obo
wiązki jako dobra gospodyni i szczyci się z 
tego, że dzieci jej twierdzą, iż j*st najlep
szą kucharką w świście. Fani Hines szyje 
także wszystkie swoje suknie, pomagając i 
córkom w przyrządzaniu nowej garderoby.

Pani Hines zastała uznana wzorem cnót 
macierzyńskich w konkursie, w którym bra
ło udrial 51 kandydatek.

(Foto: Fraaee-Clicbśs) 
Oryginalną toaleta w1o#enna-letnią. Suknia, 
parasol i wstążką przy kapeluszu zostały 

sporządzone z tkaniny surah w paski.

Przedłużanie świeżoSrl 
kwiatów ciętych

Jak najdłużej przechowywać w świeżości 
kwiaty cięte?

Przede wszystkim poobcinajmy zbyteczne 
liście, Lj. te, które będą zanurzone w wo
dzie. U kwiatów takich jak bez, jaśmin, ró
że, posiadających łodygę twardą, zdejmujemy 
na przestrzeni kilku ceritymentrów wierzch
nie łyko, aby kwiat lepiej mógł „pić” wodę. 
Końce łodyg ścinamy ukośnie.

W wazonie kwiaty powinny być ułożone 
luźno. Jeżeli łodygi są ętloczone — będą 
szybciej gnih’, gdyż zagrzewają się własnjTn 
ciepłem, które rozkłada powierzchnię łodyg 
Dla przeciwdziałania gniciu dobrze jest wrzu
cić do wazonu na dno kawałek węgla drzew
nego.

Pozą t\Tn ^podstawowym warunkiem dłu
gotrwałego przechowywania kwiatów w wa
zonie jest częste zmienianie wody. W wazo
nach niezbyt pojemnych wodę należy zmie
niać najmniej dwa razy dziennie. Raz ya 
dzień wazon dobrze wypłukać. Również rar 
na dzień przycinamy łodygi usuwając zwiot
czałe końce.

Przede xrszystkim jednak kwiatów ciętych 
nigdy nie stawia się na słońcu.

Tytoń źle oddziaływiij<* 
na organizm kobiecy

Palenie papierosów, które kiedyś w spo
sób kokieteryjny podkreślić miało nasze 
„równouprawmlenie”, przybrało dziś niestety 
charakter prawdziwej plagi.

Początkowo kobiety sięgały nieśmiało po 
cieniutkiego papierosa, lekkiego i miękkiego 
Później zaciągały się coraz śmielej i otwar- 
dej męskimi gatunkami papierosów, przy 
czym niektóre przeszły na cygaretki 1 cyga 
ra_ Ale rile koniec na tym, bo Ameryka sy
gnalizuje już fajki dla kobiet, z tym. że faj
ka musi być tego samego koloru co torebka 
l buciki. ।

Palenie oddziałowuje niezwykle szkodli
wie na organizm kobiecy. Ponadto nałóg pa
lenia dowodzi słabości naszych charakterów. 
Wykazała to niezbicie jedna z ostatnich an
kiet amerykańskich, w której 28% kobiet 
oświailczyło, że zaniechałoby palenia, gdyby 
potrafiło się na to zdobyć. Odpowiedzi 
brzmiały m. in. w ten sposób:

— Nip mam dość silnej woli.
— Nie mogę żyć bez papierosa. Kiedvś 

przestałam palić, ale dziś tego nie potrafię.
Oto smubie świadectwa słabości charakte

ru, gdyż kobieta która przyznaje, że jćst 
niewolnicą przyzwyczajenia, niewątpliwie za
traciła władzę nad samą sobą. A przecież 
trzeba tylko trochę silnej węll, trzeba tvlko 
chcieć!

Przepisy liufhnrnkio
Krokiety ze szjiinakn y

1 bułka, ig kg. szpinaku, U 1. mlftka, łyzecc- 
ki cukru, 6 dkg. smalcu, sól.

Zagetowąę czysto opłukany szpiniak, osączyć z 
wody, wymieszać z namoczona w mleku bułka 
zemleć razem na maszyn *e, dodać do smaku eól 1 
cukier, robić wałeczki, obsypać tartą bułką, sma
żyć ną smąlcu na oitiym ogniu.

■*
houfitura z rabarbaru

1 ^8- rabarbaru obrać 3 włókien, pokrajać w 
kostkę, dusić w roodlu na wolnym ojniu, podle
wając wodą przez godzinę 1 kwadrans wraz z 75 
dkg. cukru.

Fo ostudzeniu przełoiyć do słoików 
*

Galaretka z rabarbaru
k k» rabarbary obrać, nokrajać, eparz'-ć, ugo

tować w ta litrze wędy, przetrzeć przez sito ra
zem z wodą, dodać cukru do smaku, otartą ekó”- 
ke l sok 3 cytryny, zagotować ra-. dodać 2 
żelatyny, rozp’jszczoaej w gorącym rabarbarze

Wszł-atko wymieszać, wylać na salaterkę lub 
do foremki i dobrze zastudzić. Podawać jako



■MB

*WiadomoMt miejscowe t wny cń 4$ton । 

wn*Rwww WWWWWW1 wi w* •irwurwww ww w w w ww worwty^pwwww

Walne zebranie VIES okręgu Polskiego 
Zjednoczenia Katolickiego w Metzu

Zebrania
na niedzielę 3Q-go maja 194tt
AVION. — Tow. św. Józefa o 16 

s takowej.
AUBERCHICOJJBT. — Koło Rez.

wycli o 15 u p. Gawrońskiego.
ABSCON. — Tow. gimn. Sokół o 

kowskiego.

u pani Waj-

1 b. Wojsko-

15 u p. Jan-

BCLLY-GRENAY. — Koło Muzyczne „Harmo
nia" o 9-tej w siedzibie. (O J0.30 Orkiestra bierze 
udział w procesji).

BKUAY EN ARTOIS. — Stow. Weteranów Pra
cy o 15 w Barze Polskim.

BRUAY EN ARTOIS. — Koło 2 DSP o 10 U p. 
Kukiełczvńskiego.

BRUAY EN ARTOIS. — Koło Rez. 1 b. Woj
skowych o 16 u p. Kukiełczyńskiego.

BRUAY EN ARTOIS. — K.P.H. o 15 u p. Ku
ki ełczyńsklego. (Kwartalne — rew. o 14.30).

COURCELLES LES LENS. — Sekcja pray CGT- 
F.O. o 14 u o. Lepretra.

COURCELLES LEZ LENS. — K.T.M. o 17 u p. 
Thuillez (Winny pi"zj’być wszystkie zarządy). , 

DOURGES. — Tow. św. Barbary o 15 u p. Ka
tarzyńskiego.

DIVION. — K.T.M. o 14.30 u p. C.-oena (To
warzystwa winnv wjnsłać po trzech delegatów).

DECHY - 8IN-LE-NOBLE. — Rada Rodłiciel-
tka O 15 u n. Mi zdała.

DECHY-WAZIERS. — Tow. Hodowlane O 
p. Napierały w Waziers.

HARNES. — Sekcja przy CFTC o 15 u p. 
chały.

HAILLICOURT, 6-ka. — Kolo b. POWN 
u p. Bercala.

15 u

Gru-

O 14

LENS 12-14. — Tow. Glmn. Sokół O 11 w sali 
..Familia” (półroczne — rew. kasy o 10.30 — za
brać spodeńki białe).

LEXS, 12-14. — Sekcja przy 
Kamila.

LTRFRCOURT. — K. T. 31.

CGT-FO o 10 u p.

Przygoda p. Sacha Guitry w Lyonie
LYON. — Uczestnicy Rucha Opora nie mo

gą przebaczyć p. Sacha Guitrj’, znanemu pi
sarzowi i aktorowi postawy zajętej przez nie
go w czasie okupacji. Dowiedli tego w tych 
dniach w Lyonie, dokąd udał się Sacha Gui
try z okazji premiery swego ostatniego fil
mu „Komediant”. Organ Ruchu Oporu „Com- 
battants de la Libertć” zaprotestował gwał
townie przeciwko tej wizycie. „Uważamy, 
mówił protest, iż fakt zabierania przez nie
go głosu i przedstawiania jednego z jego dzieł 
w stolicy Ruchu Oporu, stanowi prowoka
cję i obrazę dla ofiar kolaboratorów oraz ro
dzin ofiar”.

Sacha Guitry po wygłoszeniu przemówienia 
w kinie, wyjechał po północy samochodem w 
kierunku miejscowości turystycznej Char- 
bonnićre, gdzie nazajutrz miało odbyć się w

LENS. — (Bal wiosenny). — Okr. I-szy Związ
ku Kupców i Rzemieślników Polskich we Francji 
urządza swój BAL WIOSENNY w eolwitę, dnia 
5-go czerwca br. o godz. 21-ej w sali p. Mar
chewki. rue de 1'Oiselet. Zaprasza się wszystkich 
członków i przyjaciół Związku, a szczególnie cze
ladników i Lens i okolicy. Zarząd.

< er którzy nie posiadaciellDlJWxIlM > futerału dla waszego 
instrumentu, dajcie go zrobić na miarę przez 
„CORWONNERIE. DE FRANCE” 

----------- Maison LANG LET -----------
10, rue Nouvelle, 10, LENS

malskiego.
LE FOREST, 

(kwartalne).
O.P.O. o 16 u p. Walendricka

(Cltś dee sinistrćs, za ulicą rue Emfle Zola) 
Ceny bezkonkurencyjne — Modele na miejscu 

(1293)
MAZINGARBE, 7-ka.

Matu szewski esro w Vermelles.
KSMP-M. o 10 u p.

MARLF.8 LFS MINES.
U n. M:chalcznka.

MABLES J.ES MINES.
15 w Cafć ..Terminus”. 

MARNY. — Stów. Rez.
u n. Labudzlńskiep-n. 

NOEUX LES JUNES.

Sekcja CGT-FO o 15

— Sekcja przy CFTC o

1 b. Wojskowych o 14

K.P.H. o 11
polskie?.

OIGNTFS - OSTRICOURT. — KSMP-Ż. 
p&tronac'e.

OIGNIES - OSTRICOURT. — KSMP-M.

w sal!

o 16

o 14
patronacie.

OSTRTCOTRT. — Rodzina Polskich Obr. OJczy-

OSTRICOURT-OIGNIES. 1- T»w. Teatr. „We- 
eohr Pomorzanin" o 14 u p. Gallez (rozdanie ro
lek). -

WAZIERS NOTRE DAME. — KSMP-M. o 13.30 
w Patronacie (nadzwyczajne).

LENS - MIASTO 1 szyb 2-gl. — Komitet Tow. 
Miejsc, uprasza wszystkie Tow. należące do Ko
mitetu o wzięcie licznego udziału w 14-letniej rocz
nicy Tow. Polek im. H. Paderewskiej połączonej z 
Dniem święta Matki. Uroczystość odbędzie się w 
n'edzlelę 30 maja w sali p. Marchewki przy szy
bie 4.

Przyjmowanie Tow. od godz. 15-ej.
LENS 12-14. — Tow. Najśw. Serca Jezusowego 

podaje członkom do wiadomości iż z okazji 25-tej 
rocznicy odbędzie się spowiedź dla członków w 
sobotę po obledzie od godz. 5 do 6-tej.

W niedziele zebranie nadzwyczajne Tow. w lo
kalu p. Werneckiego o godz. 14-ej.

LENS, 4-ka. — Rada Rodzicielska podaje człon
kom do wiadomości, iż bierze udział w rocznicy
Pole-k im. Heleny Paderewskiej w dniu 39 maja 

godz. 15-ej w sali p. Marchewki.O

Ciągnienie Loterii Narodowej
TRZYNASTA TRANSZA

Numery 
wygrywające

SERIA A | SERIA B

kasynie przyjęcie na jego cześć. W drodze 
samochód artysty znalazł się na szosie przed 
zamkniętymi barierami, gdzie czekało już 
kilka innych samochodów. Z chwilą gdy szo
fer p. Sacha zatrzymał wóz, otoczyła go gru
pa ludzi, która wezwała szofera 1 przyjaciół 
p. Guitry do opuszczenia samochodu. Arty
stę przewieziono następnie jego własnym wo
zem z powrotem do Lyonu. Na placu Belle- 
court na wezwanie nieznajomych p. Sacha 
Guitry był zmuszony' wyjść z samochodu, 
zdjąć kapelusz z głowy i zachować minutę 
milczenia przed miejscem, na którym ma zo
stać wzniesione „sanktuarium Ruchu Oporu”. 
Artystę odwieziono następnie do hotelu, po 
złożeniu przez niego przyrzeczenia, że naza
jutrz nie u*a się na przyjęcie w Charbon- 
nićrcs.

Tragiczny zgon 
górnika polskiego w Crcspłn 
VALENCIENNES. — Dwaj górnicy, Fran

ciszek Pijarowski i Łucjan Adam obaj za
mieszkali w Crespin, pracowali nad obmuro
waniem szybu. Czynili to stojąc na ruchomym 
rusztowaniu. Lina utrzymująca rusztowanie 
pękła niespodziewanie I obaj górnicy UTaz z 
rusztowaniem runęli do szybu.

Szczęściem Pijarowski wyszedł z wypadku 
z okaleczeniami, Łucjan Adam poniósł śmierć 
w szybie.

VIEUX - CONDE. — Dnia 6 czerwca o godz. 
16-ej wystąpi w sali Coron Vert miejscowy zespół 
teatralny z,.Solitude” z sztuczkami „Kalosze". Go
spodarz to ja" i „Rekrut Marchewka”. Wieczorem 
zabawa taneczna.

W

Uroezysta procesja 
Bożego Ciała 

w Mericourt Corons 
niedzielę, dnia 30 maja br. parafia

AMIENS (Somme). —- Rada Rodzicielska podaje 
do wiadomości, że w poniedziałek 31 maja, leka
rze PCK będą badać dzieci polskie w Salle des 
Fetes, poczynając od godz. 9-tej rano (Roelćres). 
Badania po południu odbędą się w Bureau de 
Blenfaisance, 18, Place St. Michel (obok katedry) 
i rozpoczną się o godz. 14-tej.

Chorym i słabym dzieciom umożliwiony będzie 
wyjazd na kolonie letnie.

nasza

2
, 1

76 
77

442 
993 
04a 
23-1
516 
811 
899

2.688 
4.367 
0.851

> 8.982
' 4.918

8.201 
2.133 
0.395

74.458 
47.997 
86.239 
63.203 
27.0-17

• 099.643 
.130.538 
‘>41.391 
213.725 
241.850 
235.811 
262.613 
125.929 
256.310

K zastrzeżeniem 
Przyszłe

500
500
800

1.500
2.500
2.500
2.500
3.000
3.000
4.000
4 fKN''
4.000
8.000
8.000
8.000
8.000
8.000

30.00-3
30.000
45.000

500.000
500.000
500.000
500.000
500 00*1

1.000.0(h) 
1.000.000 
l.ńoo WI

J.UUU.000
1.500.000
1.500.000
3.000.000

10.000.000

500 
500

2.000 
3.000 
4.000 
4.000 
4.000 
5.000
5.000 
7.000 
7.000 
7.000

20.000 
20.000 
20.000 
20.000 
20.000 
40.000
40.000
65.000 

150.000 
150 000 
150.000 
150.000 
150.000
400.000 
400.000 
4/4.000 
łO) noo 
<00.000 
700.000
700.000

1.500.000
5.000.000

wszelkich ewentualnych omyłek 
ciągnienie: 2 czerwca br.

Boże Ciało w Sallanmines
Jak zeszłego roku, tak i obecnie odprawimy z 

okazji Bożego Ciała w niedzielę, dnia 30 maja br. 
uroczystą procesję z Najświętszym Sakramentem. 
Procesja odbędzie się na Mszy św. południowej o 
godz. 11.45 w kościele parafialnym w Sallaumi- 
nee. Dzieci, zgłoszone do sypania kwiatków, sbio- 
rą się o godzinie 11.30 na probostwie.

Ks. JANUSZCZAK.

SALLAUMINES. — Pan: Aniela Herouet - Kacie 
winna się stawić jak najszybciej w Komisariacie 
policji ,

Komisja Stow. b. Jeńców przyporrrna. że ostatni 
termin wydawania przedmiotów codziennego użyt
ku odbędzie się w czwartek 27 maja w godzinach 
od 18-tej do 20-tej. — Zaznacza się, te każdy bi
let loteryjny nie oddany do tego dnia będzie u- 
znany za sprzedany. — Na wyjazd do Nielles lez 
Ardres przyjmuje się zapisy.

Wygraną należy' odebrać u prezesa, w kawiarpi 
Lemaitre. rue S. Cordier, poczynając od czwartku 
27 maja w godzinach od 18 do 20-tej.

— Numery losów, które wygrały na loterii Stow, 
b. jeńców: 1.435 — 7.925 — 3.087 — 2.569 — 1.823
6 486 — 4.513 — 0.122 — 7.89-1 — 1.239 — 0.755
0.427 — 6.196 — 4.765 — 6.134 — 4.134 — 7.490
2.978 — 7.065 — 0.708 — 7.560 — 0.445 — 0.050
3.425 — 5.580 — 2.547 — 3.413 — 1.736 — 0.276
3.245 — 6.238 — 4.051 — 0.465 — 0.182 — 7.132
4.409 — 7.386 — 1.938 — 0.321 — 6.178 — 1.853
0.660 — 0.682 — 1.571 — 1.406 — 0.229.

B I L L Y - M O N T I G N Y
W niedzielę, dnia 30-go bm. o godz. 11.30, w 

miejscowym kościele odprawiona będzie Msza św. 
żałobna za spokój duszy śp. Szymona i Stanisławy
POPRAWY. 

O czym donosi RODZINA

siPCiRir
Komunikat P.Z.P.N-u

W przyszłą niedzielę, 30 maja br. o godz. 9-tej 
w lokalu p. Żołnierkiewicza, 103, rue Thiers, Lens, 
odbędzie się zebranie prezesów klubowych P. Z. 
P. N-u wszystkich Okręgów. Obecność na zebra
niu obowiązkowa.

Czas trwania obrad ułożony zostanie tak, aby 
kardv mógł przyglądać się meczowi swego klubu.

A. MIELCAREK, Prezes PZPN-u.

U Pogoni Maries
W niedzielę 30 maja br. odbędzie się na stadio

nie w Auchel mecz pomiędzy drużynami młodzieży 
Oceanu Cal. Ric. i „Pogoń” Maries. Początek me
czu o godz. 11-tej. Zaprasza się wszystkich mi
łośników sportu.

urządza uroczystą procesję Bożego Ciała naokoło 
kościoła. Ołtarze stawiają: 1) Bractwo Różańca 
Żywrego Matek; 2) Tow. Polek im. Królowej Jad
wigi z Noyelles; 3) KSMP-ż. i m.; 4) Katolickie 
Stow. Mężów im. św. Barbary i św. Wojciecha, 
CFTC i Stow. b. Wojskowych.

Porządek procesji jest następujący: 1) Krzyż; 
2) Dzieci szkolne; 3) Krucjata Eucharystyczna; 
4) Dzieci przyjęte do Pierwszej Komunii św. a) 
dziewczęta, b) chłopcy: 5) Harcerki i sokolice; 6) 
Harcerze i sokoli; 7) Członkowie klubu sportowe
go „Warta” I członkowie klubu mandoFnistAw 
„Trio"; 8) KSMP-ż. i KSMP-m.; 9) Chór „Po
lonia"; 10) Tow. b. Wojskowych; 11) CFTC; 12) 
Tow. Pń!«*k Ina. królowej Jadwigi; 13) Bractwo 
Żywego Różańca Matek; 14) ow. Mężów Kat. int. 
Iw. Barbary i św. Wojciecha; 15) Celebrans; 16) 
Chór kościelny.

Coroczna i podnios’a manifestacja ku czci Chry
stusa ukrytego w Hostii św. rozpocznic «ię wy
stawieniem Naiśw’etszego Sakramentu 1 Mszą św. 
o godz. 11-tej. Towarzystwa posiadające sztan
dary zecheą łaskawie wysłać poczty sztandarowe. 
Rodzice, posiadający stroje narodowe dla swych 
dzieci, winni rbrnć swa pociechy w stroić ludo
we. Sokoli, Sokolice, harcerze, harcerki, krnciata 
encharystve’ina r przede wszystkim młodzież mę
ska i żeń«k.a winna przybyć w mundurkach.

Drodzy Rodacv. W tym dniu, w którym Chry
stus onnszera tahe’a'oknlnm. by wyiść na nlłee 
naszych koloni i błogosławić naszym rodzinom, 
nnszvm domom i neszei nracr. nrzybadźmv jak 
naiUeznlei na te manifestację religijna 1 narodową, 
ażeby rodnie uczcić w tym dnin r.aszern W’odaa 
w Fncharystii. A wiec: W niedzielę nikogo n*e 
zabraknie na t"i nasze i uroczystej procesji, mani
festacji religijno-narodowej.

Zaprasza Was jak najserdeczniej
WASZ DUSZPASTERZ.

VENDIN LE VIEIL. — Rada Narodowa i Rada 
Rodzicielska urządzają 30 bm. uroczystą akademię 
3-do Majową, połączoną z obchodem rocznicy za
kończenia wojny. Wiosny Ludów i świętem Mat
ki. Początek o godz. 16-ej w lokalu p. Waszaka. 
Po akademii dzieci szkolne wystąpią ze sztuka 
teatralną p.t. ..Pokusa”, z deklamacjami 1 ze 
śp:ewem. Na zakończenie odbędzie się zabawa ta
neczna. Zapraszamy wszystkich Rodaków.

Boże Ciało w Bully les Mines
Komitet Towarzystw Miejscowych podaje ni

niejszym do wiadomości, iż Msza. św. dla Polaków 
z. kazaniem odbędzie się w niedzielę dnia 30 maja 
o godz. 9-tej.

O godz. 10-tej Msza św. główna z udziałem 
sztandarów. O godz. 11-tej wymarsz z procesją w 
Kolonię Alouettes. — O godz. 17-tej zbiórka obok 
lokalu p. Janickiego. — O godz. 18-tej poświęce
nie sztandaru Bractwa Różańca Żyw. w kościele 
św. Teresy. Zarząd K. T. M.

BULLY - GRENAY. — Lekcja generalna Koła 
Muzycznego „Harmonia" odbędzie się w sobotę 29 
maja o godz. 17-tej w siedzibie Koła.

HERSJN - COUPIGNY. — (U Młodzieży). — 
K.S.M.P. Meskiej i Żeńskiej urządzają wspóln’? 
obchód 18-tej rocznicy, który odbędzie się w nle-

Popłoch w klubie diameneiarzy
Paryż. — Śpiewaczka, pani Kraebel, której 

mąż zginął w wypadku samolotowym powie
rzyła w styczniu ub. roku, biżuterię i klejno
ty. łącznej wartości 50 milionów franków, je
dnemu z przyjaciół.

Klejnoty zostały skradzione przez fałszy
wych policjantów i poszkodowana wniosła 
skargę. Policja zajęła się ich odszukaniem. 
Część została rozpoznana za dalszymi trwają 
poszukiwania.

Sędzia śledczy p. Dagnaux, któremu pole
cono wyjaśnić sprawę, nakazał przeprowa
dzić rewizję w ..klubie diameneiarzy”, 14, rue 
Cadet. Lokal otoczyła policja poczym we
wnątrz odbyła się ścisła kontrola osób. Z 300 
obecnych (mężczyzn i kobiet), 50 osób prze
prowadzono dla ściślejszej kontroli do urzę
du policyjnego i po stwierdzeniu dokumen
tów wypuszczono na wolność.

W samym klubie znaleziono jednak szereg 
przedmiotów porzuconych w pośpiechu przez 
handlarzy. Klejnoty te skonfiskowano i prze
kazano ekspertyzie.

Skonfiskowano również szereg drogocen
nych kamieni o których ich obecui posiada
cze nie chcieli wyjawić szczegółów pocho
dzenia.

W drugie święto Zielonych świąt 17 maja br. 
VIII Okręg P.Z.K. odbył swój doroczny Walny 
Zjazd. Zjazd odbył się w sali Abbć Bisse w Metz, 
poprzedzony o godz. 10-tej rano uroczystym na
bożeństwem.

Z 24 towarzystw, należących do Okręgu, na 
Zjazd przybyły delegacje oraz zaproszeni goście, 
aby dokonać przeglądu rocznych swoich prac i 
naradzić się nad programem dalszej działalności.

Zagaił Zjazd prezes Okręgu p. P i o* t r o w s k i, 
a zebrani odśpiewali „My chcemy Boga”, poczerń 
prezes witał delegatów i gości, a w końcu imie
niem Zarządu złożył swój mandat i zaproponował 
wybór przewodniczącego Zjazdu. Zebrani delegaci, 
przewodniczącym Zjazdu wybrali p. P o s e k a i 
Pont k Mousson. Nastąpiły sprawozdania ustępu
jącego zarządu, poprzedzone rzeczowym przemó
wieniem przewodniczącego, oraz patrona Okręgu 
Ks. dziekana Miedzińskiego. Przewodni
czący odczytał potem listy, nadesłane z życzeniami 
między którymi były listy Ks. Rektora Kwaśne
go i prezesa p. Szambelanczyka. Kolejne sprawo
zdanie prezesa, sekretarza i skarbnika, zebrani de
legaci przyjęli z uznaniem i udzielili ustępujące
mu zarządowi swojego zaufania.

Po przerwie obiadowej obrady rozpoczęły się 
przemówieniem prezeski z Metz, p. Mleluszyń- 
sklej, która przedstawiła zebranym zadania i cele 
jakimi winien kierować się dzisiejszy ruch spo
łeczny, mający za swoje hasło: „Bóg i Ojczyzna”.

Tajne wybory nowego zarządu Okręgu nie 
przyniosły żadnych zmian w składzie dotychczaso
wego zarządu. Zostali ponownie wybrani: p. 
Piotrowski jako prezes, p. Krakowiak 
jako sekretarz, p. H o r a ł a jako skarbnik. Wy
nik wyborów zebrani przyjęli oklaskami.

Po wyborach zarządu, przewodnictwo obrad o- 
bejmuje p. Piotrowski i dziękując za zaufanie, wy
raża wiarę w przyszłość 1 podkreśla ważkość idea
łów, dla których pracują Organizacje Zjednocze
nia Katolickiego.

Następnie potem omawianie przyszłych prac 
Okręgu. Zjazd ustala program rocznych prac, da
ty pielgrzymek do Lourdes i na groby żołnierzy 
polskich, omawia program, mającego w roku bie
żącym odbyć się w Hayange Zjazdu Katolickiego, 
połączonego z odsłonięciem tam tablicy pamiątko
wej, dla zamordowanego przez gestapo Ks. Ma- 
kieli. Dalej, delegaci omawiają sprawy szkoły pol
skiej, radzą nad koloniami dla młodzieży, a w mię
dzyczasie wysłuchują przemówień i referatów o- 
świetlających poruszane i dyskutowane sprawy. 
Szerokimi i szczegółowymi wyjaśnieniami służy ze
branym Patron Okręgu Ks. dziekan Miedziński. 
Pomaga mu p. Kukuryk. delegaci i delegatki za
dawaj* szereg rzeczowych pytań i dorzucają swo
je spostrzeżenia i uwagi, przez co podnoszą obra
dy na bardzo wysoki poziom, który świadczy o 
ważności poruszanych przez nich spraw. Pod ko
niec obrad, p. magister Alfred Salomon wygłasza 
referat p.t. „Katolik a współczesna rewolucja” 
a potem delegaci przystępują do dyskusji, która 
wykazuje, że zebrani interesują się szeroko zagad
nieniami społecznymi. Delegaci rozpatrują też ma-

terialne sprawy okręgu, ustalają nowe składki, N 
potem w wolnych głosach dają zarządowi szereg 
poleceń, dla usprawnienia prac w Okręgu.

O godzinie 5-tej kończą się obrady Zjazdu od
śpiewaniem pieśni „Wszystkie nasze dzienne 
sprawy” i delegaci, zadowoleni e dobrze wykona
nej misji, rozjeżdżają się do swoich osiedli, aby 
tam przedstawić swoim mocodawcom rezultat zja
zdu i zachęcić członków do wykonywania obo
wiązków dobrego Polaka i katolika. W.

GAUTHERETS. — Sokół urządza 30 bm. na 
boisku St. Amedće Dzień Sportowy. Początek o 
godz. 14-ej. Wieczorem o godz. 20 zabawa tanecz
ne w sali obok nowej kolonii z udziałem orkiestry 
„Etoile Musette”.

Z życia Polonii w Hayange
Bractwo Różańca Żywego z Hayange zorganiao- 

walo ostatnio akademię z okazji obchodu 157-mej 
rocznicy Konstytucji 3 Maja.

Sala szybko zapełniła się rodakami nie tyłka 
z miejscowej kolonii, lecz również przybyłymi e 
dalszych stron. Przyjmowała przybywających 
marszami polskimi miejscowa orkiestra.

Otwarcia uroczystości dokonała prezeska Brac
twa pani Polowa. Następnie przemówił ks. prób. 
Rozynek. Duszpasterz mówił o współpracy w o- 
siedlach polskich, o znaczeniu Konstytucji 3 Ma
ja w’ naszym życiu. Po przemówieniu księdza Ro 
zynka orkiestra odegrała hymn polski, poczem 
dzieci wystąpiły e deklamacjami, akrobacjami, ba
letami 1 inscenizacjami.

Została również odegrana sztuka „Ostatnie Zdre- 
waś". Podobała się ona wszystkim, to teł ama
torów 1 amatorki nagrodzono hucznymi oklaskami.

Wystąpił również śpiewak p. Jan Wlchrowekt. 
któremu w dowód uznania jedna z dziewczynek 
wręczyła bukiet kwiatów.

Odśpiewaniem jednej zwrotki „Jeszcze Polska 
nie zginęła” zakończono uroczystość i prezeska 
pani Polowa podziękowała gościom za liczne prey-

Bractwo Różańca żywego składa wszystkim 
osobom, które czymkolwiek przyczyniły etę do eor- 
ganizowania uroczystości, jak najserdecznlejaee 
podziękowanie.

ROMBAS. — (Z obchodu 3-go Maja). — Stara
niem miejscowego Komitetu obchodzono roczi?ice 
Konstytucji 3-go Maja. Uroczystość zgromadziła 
licznych Rodaków z Rombas i okolicy. Rozpoczę
ła się nieszporami odprawionymi przez Ks. dzie
kana Miedzińskiego. W nieszporach wzięło udział 
8 sztandarów, .dwa francuskie: Inwalidów b. Jeń
ców z Rombas, Sokoła z Metzu, Samo-Oświaty 8 
Joeuf. POWN z Joeuf, Towarzystwa Józefa Ponia
towskiego z Ukange, Koła Robotników i Koło 
Przyjaciół Harcerzy z Hagondange, Samo-Oświata 
z Rombas.

Po nieszporach udano się do pomnika poległych ł 
u stóp jego złożono kwiaty. Następnie udano edt 
na salę gdzie odbyła się akademia. Prezes p. Ko
zera otworzył uroczystość poczym przemawiali p. 
Kukuryk k Metzu. ks. dziekan Miedziński, p. Sa
letra z Joeuf. Deklamacje wygłosiły dzieci szkol
ne. Harcerstwo odegrało kilka inscenizacji wax 
wykonało kilka piosenek. Po wyczerpaniu progra
mu prezes Komitetu wzniósł okrzyk na cześć Pran
ej! 1 Polski i śpiewem „Nie rzucim ziemi" zakoń
czono akademię. Następnie odbyła się zabawa.

Wiadomości z Belgii
Walka policji z gangsterami
Paryż. — Komisarz policji śledczej p. 

Prioux przeprowadzał wraz z trzema kole
gami w Villiers sur Seine rewizje w podej
rzanych lokalach.

Policję wchodzącą do mieszkania pod nr. 
25, rue de la Prairie, mieszkańcy przywitali 
strzałami. Policja nie pozostała dłużna. Wy
wiązała się dłuższa strzelanina, w wyniku 
której jeden z inspektorów policji został lek
ko ranny.

Z mieszkańców domu aresztowano Łucję 
Guillo. Pozostali współlokatorzy — mężczyź
ni zbiegli. Stwierdzono, że mąż aresztowanej, 
Francis Guillo, zbiegły z więzienia w Fresnes, 
znajdował się pomiędzy gangsterami.

PARYŻ. — (Trupa noworodka uduszonego 
znaleziono na rue de Bellefond). — Dozorczy- 
ni domu pod nr. 25, przy rue de Bellefond 
znalazła pod klatką schodową w wózku trupa 
uduszonego noworodka. O odkryciu został po
wiadomiony natychmiast komisariat. Dziec
ko zostało uduszone sznurkiem. Zbrodni do-

d7Rano3o SdS lO-ej zostanie odprawiana u/o^ysta i konać musiailo nocą. Policja WSrczęła poszu.
Msza św. w kaplicy sióstr w intencji stowarzysze
nia. (Prosimy o wysłanie sztandarów).

Po południu.od godz. 17-ei przyimowanie gości 
i towarzystw w sali p. Błażejewskiego. Dalszy 
program ‘ będzie podany w sali. Złożą s’ę nań 
śpiewy komedie, przemówienia a na zakończenie 
zabawa’ taneczna. Podczas zabawy strzelanie do
ta rr-zy.

Na uroczystość zaprasza sie całą Polonię. Stowa
rzyszenia, które nie otrzymały zaproszeń z braku 
adresów są proszone uważać to ogłoszenie za za
proszenie.

MAKLES - AUCHEL. — Tow. Glmn. Sokół po
daje swym członkom do wiadomości, iż bierze 
gremialny udział w procesji Bożego Ciała w nie
dzielę 30 maja. Zbiórka wszystkich członków 1 
drużyn ćwiczących w mundurkach obok kościoła 
o erodz. 9.30.

Równocześnie zawiadamia się, iż odjazd na rocz
nicę do gniazda Noeux nastąpi o godz. 15-ej. — 
Zb!órka obok sali p. Lisa.

Zarząd gniazda podaje do wiadomości, iż przyj
muje zapisy wszystk'ch chętnych na wylazd na 
wielka uroczystość poświęcenia sztandaru Związku 
Sokołów Polskich we Francji, która odbędzie się

kiwania za nleluizką matką.

PARYŻ. — Z T-wa Rzemieślników i Robotników. 
Zarząd Tow. Rzemieślników 1 Robotników Pol
skich im. J. Piłsudskiego zawiadamia swych 
członków i rodaków z Paryża 1 okolicy, że w nie
dzielę dnia 30 maja o godz, 17, 32. rue Basfroi —
metro: Voltaire, Teatr 
wia wesołą komedie pt. 
raz śpiewem i tańcem, 
część programu.

Amatorski Tow. wysta- 
,,Poseł czy kominiarz” o- 

które urozmaicą dalszą

Komunikat Delegatury P.C.K. t

Rocznica Kuriera Harnes
Kurier Hames, który należy do jednego z naj

starszych klubów piłkarskich w PZPN-ie ,na Pół
nocy. obchodził swe 24-lecie. Uroczystość rozpo
częła się Mszą św., po której udano się w kom
plecie na cmentarz 1 złożono bukiety kwiatów na 
grobach zmarłych członków.

W uroczystości wzięła udział również polska 
reprezentacja piłkarzy z Normandii. Zaproszone 
zostały również drużyny AS Harnes i mistrz P. 
Z. P. N-u Rapid Ostricourt Drużyna mistrza 
PZPN-u nie przybyła, mimo że do Harnes jest 
nie tak daleko. Wprowadziło to organizatorów 
w kłopot , , _

W pierwszym dniu rozegrano spotkanie: AS. 
Hames — Repr. polska z Normandii. Drużyna 
polaka zwyciężyła 5:2, przyczem zwycięstwo to 
przyszło trudno.

Pierwsza bramkę zdobyli Francuzi. Polacy wy
równali. Po raz wtóry Francuzi uzyskali prowa
dzenie. Polacy wyrównali następnie i strzelili do
datkowo trzy bramki. .

Wieczorem odbyło się przyjęcie miejscowych i 
po zamiejscowych towarzystw, a nazajutrz dokoń
czono turniej.

Polska drużyna z Normandii grała przeciw Ku
rierowi i wygrała 7:2. AS Harnes spotkał się z 
II drużyną Kuriera. Zwyciężyła drużyna polska 
J:0. Drużyna z Normandii zasłużyła na pochwalę.

Klub sport. Kurier Harnes dziękuje wszystkim, 
którzy czymkolwiek przyczynili się do zorganizo
wania uroczystości i wzięli w niej udział. Panu 
Ratajskiemu dziękuje za kolację, wystawioną 
drużynie polskiej z Normandii.^

Podczas ciągnienia loterii fantowe i wygrały na
stępujące numery: 4.387, 2.374, 4.767. numer 4 376 
zaś piłkę nożną.

Dzień sportowy w Auchel
W niedzielę odbędzie się na boisku w Auchel 

dzień sportowy z udziałem piłkarzy, drużyn ko
szykówki 1 bokserów.

O 14.30 grają Pogoń Maries — Ocean Cal. Ri- 
couart. o 16-tej US Auchel przeciw US Noeux. 
O 17.30 mecz koszykówki a potem zawody bok
serskie.

U Rapida Lens
Klub sportowy Rapid Lens odbył w niedzielę 

23 bm. walne zebranie, na którym został wybrany 
następujący zarząd: prezes: Mielczarek Tadeusz; 
sekretarz: Maniszewski Bolesław; skarbnik: Cza
rnowski Jan.

Wszelką korespondencje należy kierować na a- 
dres: Mielczarek Tadeusz, 15, rue Jean Bart — 
fosse 9 — Lens (P. de C.).

W niedzielę dnia 30 maja K.S. Rapid Lens wy
jeżdża do Wisły Hersln do gry o mistrzostwo.

O punktualne przybycie na miejsce zbiórek (o 
godz. 13-tej) prosi Zarząd.

14.94 m. osiągnął Giepitto w kuli 
na zawodach w Warszawie

Warszawa. — W Warszawie odbyły się zawody 
lekkoatletyczne. Z uzyskanych wyników na uwa
gę zasługuje wynik w rzucie kulą, w którym Gie- 
rutto osiągnął 14,94 m. Drugim był Pieńkowski 
(SSK) — 13,57 m.

6 czerwca w Noeux les Mines.
Zniżka ceny przejazdu 30 procen.
Zapisy przyjmują prezes, sekretarz i naczelnik.
HOUDAIN. — Tow. Polek im. kr. Jadwigi bie

rze udział w dniu 30 mala w 15-leciu Stow, b Woj
skowych w Houdain. Zbiórka u p. Pawłowskiego.

HOUDAIN. — Koło POWN bierze udział 30 bm. 
w 15-tej rocznicy Stow. Rer,. i b. Wojsk w Hou
dain. Zbiórka o godz. 15-tej w siedzibie.

HAILLICOURT 6-ka. — Rada Rodzicielska u- 
rządza w niedzielę 30 maja „Dzień Matki” w któ
rym biorą udział wszystkie miejscowe Towarzy
stwa. Na program złożą się: występ dzieci z 
przedszkola pod kierownictwem p. Białeckiej; wy
stęp dzieci ze szkoły pod kierownictwem p. Jo
dłowskiej: występ amatorów ze sztuką „Przyjmo
wanie artystów”. Amatorzy 2-ki wystąpią ze 
sztuką „Leosia we wędzarni”. Na uroczystość za
prasza się miejscową Polonię.

na Francję
Biuro Informacyjne Delegatury P.C.K. na 

Francję podaje do wiadomości, że w Zarządzie 
Głównym P.C.K. w Warszawie znajdują się de
pozyty pochodzące z byłego obozu koncentracyj
nego w Dachau, a stanowiące własność następu
jących osób: .

1) Marciniak Marian ur. 2.IL1923, tam. przed 
wojną w Oignies;

2) Latarko Mikołaj ur. 11.XII.1909, tam. przed
wojną w Monagnct par la Tour du Pin (Isćre);

— - - __ przed3) Szafran Stanisław nr. 14.1.1903, zam. 
wojną w Lyonie.

4) Wróbel Zdzisław nr. 17.VIII. 1916, ram. 
wojną w Lyonie.

Wszelkie informacje o w/w. osobach lub

przed 

o !eh
rodzinach prosimy kierować na adres: Biuro In
formacyjne P.C.K., 2 rue Euler Paris VIII-e.

Rapid Ostr. u Wiktorii Marlin
K.S. Wiktoria zawiadamia swych kibiców, iż w 

niedzielę 30 mała gościć będzie pretendenta do 
tytułu mistrza PZPN-u KS Rapid Ostricourt. któ
ry ostatnio zdobył piękne zwycięstwo nad Wich
rem Houdańn. . .

Grą zapowiada się bardzo ciekawie i zaznaczyć 
należy. ż» napewno spotkanie to ściągnie rekor
dową liczbę widzów, gdyż chodzi tu o grę dwóch 
czołowych drużyn Ligi, mających równe szanse 
zdobycia tytułu mistrza.

Początek gier —• o godz. 13.15: Wiktona 1-B -- 
Rapid 1-B; o godz. 15-tej Wiktoria 1-A — Raipid 
1-A. Rano o godz. 11-tej odbędzie się mecz o mi
strzostwo juniorów pomiędzy Wichrem Houdain 
• Wiktoria Barlin. Zaznaczyć należy, iż młodzież 
Wiktorii, która dotychczas dzielnie broni swych 
barw, starać się będzie utrzymać ale na czołowym 
stanowisku. Gra zapowiada się również ciekawie.

Tak jak w zeszłym sezonie, tak i w obecnym. 
K.S. Wiktoria starając się przylść z pomocą swym 
graczom, zorganizował t. zw. „Biuro premii . Biu
ro to Istnieje nadal 1 chętni mogą składać swe 
dary n p Hermetz’a w siedzibie. Za z»ożone dary 
naprzód serdecznie dziękujemy. E. Golon.

Międzynarodowy maraton motocyklowy
Warszawa. —- W dniach 2—8 sierpnia br. od

będzie się międzynarodowy maraton motocyklowy 
na trasie około 3 tys. km. Start do tych zawo
dów nastąpi w Zllnie, przy czym wyścig odbywać 
się będzie na terenie Czechosłowacji trzy dni, na
stępnie przeniesie się na teren Polski. Próba szyb
kości przeprowadzona zostanie na Stadionie Olim
pijskim we Wrocławiu.

W zawodach, które będą największą imprezą 
motocyklową w Polsce weźmie udział ponad 100 
maszyn polskich.

Komunikat Okr. II Zw. Pol. Kół śpiew, 
we Francji

Przypomina się wszystkim kołom śpiewaczym O- 
kręgu Ii-go. że zbliża się dzień Zjazdu konkurso
wego o nagrodę. Odbędzie się on w Marłeś les 
Mines w sali p. Lisa w dnin 20 czerwca br.

Szczegółowy program Zjazdu będzie ogłoszony 
później. Pożądanym jest przeto by koła śpiewa
cze w końcowym okresie jaki dzieli ich od Zjazdu, 
poczyniły ostateczne przygotowania do godnego 
zareprezentowania naszego dorobku śpiewaczego. 
Ponieważ jest to pierwszy po wojnie Zjazd na
szego Okręgu, przeto troską naszą jak również 
zarządów kół i wszystkich śpiewaków winno być 
by Zjazd wypad! okazale.

Tak stawiając sprawę spełnimy nasz obowiązek. 
Pamiętajmy, że nie chodzi tu w tym wypadku o 
sam Zjazd lub zdobycie nagrody, ale o wykazanie 
naszego dorobku kulturalnego.

Sekretarz Okr. II Z.P.K,Splew.

Wydarzenia dnia
LIEVIN. — Policja aresztowała za kra

dzieże i włamania: Jana Pantalacci, Mantć- 
za i Lemahieu. Trójkę osadzono w więzieniu 
w Bethune.

SAINT-OMER. — Sąd przysięgłych ska
zał na 10 lat więzienia za przekroczenie do
brych obyczajów, Karola Mascleta, lat 31, z 
Bruay en Artois.

BOULOGNE. W mieście wykryto po-
ważne nadużycia w dziedzinie odbudowy mia
sta . Wielka ilość osób jest zamieszana w 
aferę.

WERSAL. — W kościele Longpont w po
wiecie Corbeil, dokonano świętokradztwa. 
Włamywacze skradli szereg drogocennych 
przedmiotów.

GRENOBLE. — Sąd przysięgłych Izery 
skazał 4 oskarżonych osobników na trzy la
ta więzienia za kradzież kartek żywnościo
wych.

NANCY. — Rzeźbiarz - rytownik Etienne 
Cornault, uchodzący za najlepszego rytowni
ka francuskiego, zmarł nagłą śmiercią w wie
ku 54 lat.

Komunikat kapitana Zw. Bractw 
Kurkowych

Upraszam poszczególnych kapitanów Bractw 
wchodzących w skład Związku, o niezwłoczne na
desłanie wyników strzelania o tytuł króla i mar- 
BZ&łkó/We

Dane należy zaadresować: Mr. Krawczyk Woj
ciech, . rue Saturne, 59, Divion (Pas de Salais).

DENAIN. — Związek Kob. Pol. im. Marii Konop
nickiej w Denain oraz Rada Rodzicielska zapraszają 
wszystkie Polkf-Matki z Denain na uroczyste świę
to Matki połączone z przyjęciem i występami dzia
twy szkolnej, które odbędzie się w niedzielę dnia 
30 maja 1948 r. o godz. 16 w sali Colombophtle, rue 
Tillers.. Wstęp bezpłatny.

ABSCON. — Tow. Gimn. Sokół i Tow. Polek po
dają do wiadomości, te biorą udział w procesji 
w dniu 30 maja (o godz. 10.30) . Zarazem przy
pomina się, że polska Msza św. odbędzie się o 
godz. 9-tej. Odprawi Ją ks. Sadowski.

Czy pozwollcie 
stopniowo się zniszczyć ?

Codzienna praca, bez przerwy, powoduje zanik 
wytrwałości pewnych organizmów. Człowiek czu
je się przygnębiony, zmęczony, odczuwa potrzebę 
„podniesienia się”. I naturalnie przycho- 
mu na myśl nasz popularny środek wzmacniają
cy: QUINTONINA, który wzmacnia nerwy, mu- 
skuły i podtrzymuje organizm. We wszystkich 
aptekach. — (Visa 846 P. 2318). (33 st B.)

II-gi walny zjazd Zw. B. Członków P.O.WJV,

Komunikat Gwiazdy Lens
W niedzielę 30 maja br. na boisku St Pierre. 

*avb 11-ty w Lens odbędzie się mecz piłki nożnej 
e mietrooetwo Ligi PZPN-u. O godz. 13-30 Gwia- 
vda Lens 1-B —.Unia Pecąuencourt 1-B. O godz. 
15-tej Gwiazda Lena Liga — TJnia Pecquencourt 
Liga. Zbiórka graczy u p. Adamkiewicza. Oddz. 
1-B. zbiera się o godz. 12.30, oddział Ligowy o 
godz. 14 tej. G Kopaezyt

e e e
Kwartalne zebranie Ks. sn. Gwiazda odbędzie alę 

30 maja o godz. 10 w lokalu p. Adamkiewicza. 
Bardzo ważne aprawy. *

Klub sportowy Gwiazda dziękuje swemu nt'e- 
itetywl honorowemu, p. Gibowskiemu za bezpłat
na użyczenie aamochodti na przewiezienie dwóch 
eddbritlów do Fortuny Bethune.

Komunikat Bractwa Kurkowego 
Mericourt-Maroc

Dnia 30 maja br. Bractwo Mericourt-Maroc ob
chodzi swą 21-azą rocznice Istnienia.

O godz. 11.30 Msza św. w miejscowym kościele. 
O gMz. 14-ej początek strzelania w 5-cioboju o 
narody dla pozamiejseowych Bractw Kurkowych. 
O godz. 16-ej przyjmowanie Bractw Kurkowych 
oraz Towarzystw mieiecowych.

Powyższa uroczystość odbędzie się w sali p. 
Chouna Józefa (Cafe du Mineur). — Zarząd 
prosi uprzejmie wszystkie Bractwa Kurkowe oraz 
Towarzystwa miejscowe o łaskawe wydelegowanie 
na Mszę świętą swych sztandarów.

Zarząd komunikuje, że królem kurkowym na 
rok 1948/49 został wybrany p. Choun Józef, mar
szałkiem p. Legrand Ovide Joseph, a królową p. 
Jankowska Helena. Zarząd uprasza o liczny udział 
w uroczystości. Na zakończenie odbędzie się za
bawa taneczna.

ROUVKOY. — Bractwo Kurkowe bierze udział 
30 bm. w 21-ej rocznicy Bractwa Kurkowego Mś- 
ricourt sous Lens. Zbiórka o godz. 14-tej w lo
kalu p. Woźniaka. Wymarsz o godz. 15-tej.

DIVION. — Zabawa Bractwa Kurkowego odbę
dzie się 29 bm. w sali p. Croena. Początek o godz. 
30-tej. Strzelanie do tarczy o nagrody 1 loteria:

W niedzielę 30 bm. zabawa o godz. 20-tej bę
dzie połączona z wprowadzeniem króla i marszał
ków Bractwa.

we Fi
W myśl uchwały Zarządu Głównego Związku 

z dnia 11-go kwietnia br. podajemy do wiadomo
ści Okręgów 1 Kół, że drugi Walny Zjazd Związku 
odbędzie się dnia 4-go lipca br. w Lille (Nord) 
w sali „Union des Bćsistants”, przy 132, Bou
levard de la Libertć.

Z uwagi na przewidzianą dużą ilość uczestników 
Zjazdu, Zarząd Główny postanowił zorganizowanie 
Zjazdu powierzyć Komisji Zjazdowej w składzie: 
p. Lach Władysław — przewodniczący; p.p. 
Caaplewski, Formicki i Gumpert —
członkowie.

Stosownie do art. VI regulaminu wewnętrznego 
Związku, okrąg! wysyłają na Zjazd 4 delegatów, 
poszczególne Koła 3 delegatów. Poza tym prawo 
do udziału w Walnym Zjeździć z głosem decydu
jącym mają członkowie Rady Głównej, Zarządu 
Głównego, Komisji Rewizyjnej i Sądu Koleżeń
skiego. Byłym szefom grup, okręgów i obwodów 
uczestnlczącyfa w Zjeździć, a nie wchodzącym w 
skład poszczególnych delegacyj, przysługuje głos 
doradczy.

Zc względu na brak funduszów. Zarząd Główny 
nie będzie w stanie udzielić delegatom na poczet 
kosztów przejazdowych żadnej pomocy, wobec cze
go delegatów opłacają okręgi i kola własnymi 
środkami.

Wnioski i rezolucje na Zjazd prosimy przygo
tować na piśmie 1 przesłać do Biura Związku w 
Lille (Nord), 20, r. Faidherbe do dnia 28 czerw
ca, w terminie ostatnim.

Dis orientacji co do ilości uczestników Zjazdu,

•ancji
zarządy okręgów 1 kół prosimy o zwrot dokładnie 
wypełnionych ł zaopatrzonych pieczątką zaświad
czeń z podaniem nazwiska 1 imion delegatów na 
Zjazd do dnia 28-go czerwca br. najpóźniej. Od
powiednie blankiety rozesłane zostaną niezwłocz
nie.

Przypominamy, że 1 delegat może reprezentować 
okręg czy koło, w takim razie jednak musi to być 
wyraźnie na zaświadczeniu przez zarząd stwier
dzone. W razie reprezentowania przez 1 delegata 
kilku kół, stwierdzenie to musi być zrobione przez 
każde Koło oddzielnie w formie upoważnienia. Ce
lem uniknięcia nieporozumienia precyzujemy, że 
delegaci mający zamiar zgłaszać kandydatury do 
władz Związku osób, które na Zjazd przybyć nie 
mogą, winny od tych osób uzyskać zgodę na po
stawienie kandydatury. — Szczegółowe informacje 
techniczne na użytek delegatów przesłane zostaną 
we właściwym czasie.

Dla wykorzystania czasu, obrady Walnego Zja
zdu będą trwały bez przerwy od gods. 10-tej do 
17-tej. Należy zabrać ze sobą pożywienie na je
den dzień.

Ze względu na nieznajomość miasta przez więk
szość delegatów, zapewniony będzie dyżur w Biu
rze POWN 20, rue Faidherbe (główna ulica dwor
cowa — 2-gie piętro), skąd pracownicy dyżurni 
poprowadzą grupy delegatów na miejsce Zjazdu.

Porządek dzienny obrad Walnego Zjazdu podany 
zostanie w komunikatach późniejszych.

Zarząd Główny.

Zielone Święta w Hetinnc
Msr-ą św. o godz. 11.30 w miejscowym kościele 

odprawioną przez ks. kap. Nowackiego rozpoczęła 
kolonia Retinne Zielone święta. Szereg pleśni ko
ścielnych odśpiewał polskł chór.

O godz. 15.00 na boisku drużyny Juppil — C.S. 
Polonia Retinne rozegrała mecz piłki nożnej bijąc 
gospodarzy 3—1. Ostrą grę zapoczątkowała dru
żyna Juppil czując się słabszą od gości.

Wieczorem w sali miejscowego kasyna odbyła 
się zabawa taneczna w atmosferze miłego zebra
nia towarzyskiego przy licznym udziale kolonii i 
gości belgijskich. Podziwiać można orkiestrę, któ
rej gros stanowią Belgijczycy (polska akordeonist- 
ka) wycinająca „od ucha" z typowo polskim 
temperame^ntem obertasy i kujawiaki. Na sali na
tomiast wśród innych wyróżniał się grubo po 
sześćdziesiątce liczący wpływowy nadsztygar 
Belg, który ocierając co chwila spoconą mocno 
łysawą głowę wywijał polskie tańce narodowe z 
miną starego szlagona.

W drugim dniu świąt miejscowe kółko dra
matyczne pod kierownictwem inż. Kisłego rozpo
częło wieczór o godz. 17.30. jednoaktówką „Za
głoba swatem". Komedią tą zespół dramatyczny 
zajął pierwsze miejsce w konkursie scenicznym 
w Liege.

Drugą część rewiową rozpoczęła Teresa Kraska 
wierszem okolicznościowym „Wiosna”. Trzy peł
ne humoru skecze były przeplatane występami 
solowymi. „Sen tułacza" odśpiewała młodziutkim 
dobrze zapowiadającym się głosem 12-letnia W’an- 
dzia- Łjskała. Brat jej Edward miłym o xabar
wieniu Bing Ctosby’ego barytonem odśpiewał 
„Wspomnienie". Młodzi akordeoniści Stanisław 
Goc i Franciszek Stępień wykazali dobrą szkołę 
i przygotowanie. Wiersz okolicznościowy w zwią
zku ze świętem Matki deklamowała Wala Janusz, 
a podnoszone często do ócz chusteczki były do
wodem głębszych chwytających za serca wzru
szeń. Dwie pieśni „Czerwone maki na Monte 
Cassino" i „Piosenka o mojej Warszawie" od
śpiewane przez p. Irenę Krutul warte były do
brej sceny zawodowego teatru. Chór szkolny od
śpiewał „O Polski kraju (święty".

Przebywający jako gość na sali prezes Oddz. 
Seraing na propozycję p. Kłysza powitał Oddz. 
Retinne. Zaznaczając o współpracy i zżyciu Po
laków zaprosił Oddz. Retinne na organizowaną 
przez Oddz. Seraing w lipcu niedzielną wycieczkę 
statkiem .

Należy dodać, że organizacja i konferansjerka 
spoczywała w rękach inż. Kisłego, który umie
jętnie połączył rewię w bardzo przyjemną 1 utrzy
maną w tempie całość Zabawą taneczną do godz. 
24-tej zakończył Oddział Retinne tegoroczne Zie
lone święta. J. B.

Przeciętne wydobycie węgla w Belgii
Bruksela. — W ub. tygodniu przeciętna dzien

ne wydobycie wyniosło 91.250 ton węgla.
Coraz większe wydobycie jest tłumaczone ra

czej zwiększeniem zatrudnionych górników, nil 
zwiększeniem się wydobycia na osobę. Obecnie 
wypada 620 kg na osobę na dzień, a przed, wojną, 
wypadało ponad 800 kg. (LII.)

WiadomościzHOLANDII
Francuz wyróżniony w konkursie 

muzycznym
Haga. — W Scheveningue odbywa się 

międzynarodowy konkurs muzyczny. Jedną z 
pierwszych nagród w wysokości 2.000 flore
nów, otrzymał muzyk francuski Krystian 
Ferras, ur. 17 czerwca 1933 r. v/ Touquet- 
Paris-Plage.

1940 -1923
Nieeh żyją Jubilaci ! 
W DNIU SREBRNEGO WESELA 

26-go maja 1948 r. 
składamy

Franciszkowi Kmieciakowi
oraz Jego czcigodnej Małżonce

Jadwidze z d. Zgóreckiej 
JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA : 
cdrowia, szczęścia, błogosławieństwa Bożego

i doczekania się Wesela Złotego | 
Tego Wam życzą:

Bracia: Jan z żoną Zofią i dziećmi
Aleksandrem, Janem 1 Lidią; Mar- | 
cin z żoną Rózią i synkiem Franu- ' 
stem; Andrzej z żoną Katarzyną 1 ; 
córką Łucją. C

Oignies, Auby, Conrcelles, w maju 1948 r.$|

w wypadkach MIGRENY, NEWRALGII 
REUMATYZMU przynosi

'ASPROi
hHESZj<OjDUW^DLA^OtA^DKA

Galeries du Mobilier
25, rue de Londres, 25 — L E IV S (P. de C.) (36 *.>

Iluźy WYBÓR MEBLI wszelkiego rodzaju
Komplety kuchenne — Jadalnie — Sypialnie — Kanapy - łóżka — Łóżka itd.

—.... SS Na żądanie ułatwienia w płaceniu. — M 6 er ł się po polsko

FABRYKA PIECÓW KUCHENNYCH - assasso I
(Marchć Wazemmes) DANIAUX-ROELANDTS

TARGI HANDLOV^U 'w LILLE — Stand 228 — Hall F
Różne modele Szybka dostawa (1206)

Drobne Ogioszenia
O Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adresować: „Narodowiec”. LENS (P.de C,), 
< Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które ukazały się 

pod numerem, lecz bez adresu, załączyć należy do listu znaczki, a na kopercie napisać 
oprócz adresu, podany numer ogłoszenia.
"""■.................- 11 . । - Za ogłoszenia, Bedakcja nie odpowiada. ———„

) Wolne miejsca 150 fr. .Kupno - Sprzedaż ■ 200 fr.
<za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej; 
— es każdy dale ty wiersz łO franków.;

• za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej 
— ta każdy dalszy wiersz M franków.;

SŁUŻĄCĄ do lat 26. przystojna, znająca kuchnię, 
potrzebna do obsługi w kawiarni. Znajomość ję
zyka francuskiego wymagana. Ożenek nie wyklu
czony. Zgłosz. z fotogr. do: HOTEL LION D’OR. 
Santenais le Bals (Cóte d’Or). (1299)

Potreebna uczciwa SŁUŻĄCĄ do wszelkiej pra
cy domowej. Dobra płaca. Zgłosz. do „Narodow
ca” pod nr. 1263.

Poszukuję się DZIEWCZYNY pracowitej I czystej 
do wszelkiej pracy domowej. Miejsce stałe. Bar
dzo dobra płaca. Pisać pod adresem: 6, rue Jules 
Watteeuw, TOURCOING (ord). (1273)

Potrzebna DZIEWCZYNA do obsługi w kawiarni 
Zgłosz. do; „BAR <Te 1’AUTO”, Place Jean Jaurćs, 
LENS (P, de &). (12923,

Sprzedam HARMONIĘ 
tuoz", w dobrym stanie, 
do: TOMCZAK B., 23, n 
CELLES les LENS (P. ć

KLAWISZOWA „Wir- 
Cena przystępna. Zgłosz. 
le Victor Hugor, COUR- 
ie O.). (1395)

II ó ż h 2OO f r.
(za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej: 
— za każdy dalszy wiersz so franków.;

eon®j meJ Heleny GALICA z domu 
CZERWIŃSKA, NIE ODPOWIADAM. — Andrzej 
GALICA, 228, Citć Qulntiches, OIGNIES (P de C ) *

(12S6)

Matrymonialne " 350 fr. ’
•za ogłoszenie w 4 wierszach najwyżej; 
— ca każdy dalszy wiersz ZS franków.*

Zamożny, intel. MĘŻCZYZNA, w średnim wieku 
po stracie młodej żony, pragnie poznać KOBIETĘ 
od lat 17 do 30. Oferty z fotogr. i życiorysem na 
adres: Mr. Georges, 43, rue de la Rainette 
GOURNAY aur MARNE (Ś. et O.) (E®7)

Imprimerie M. KWIATKOWSKI - LENS
Travaux exścutćs par des ouvrlers 
syndiąuśs Travallleurs du Livre 

—ś la CGT —
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